
Nominacja 
podsekretarza Stanu 
w Ministerstwie Państwowych 

Gospodarstw Rolnych
WARSZAWA (PAP). Prezydent RP 

mianował ob. Bodalskiego Mieczy­
sława podsekretarzem Stanu w Mi­
nisterstwie Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, odwołująe go jedno­
cześnie ze stanowiska podsekretarza 
Stanu w Ministerstwie Rolnictwa.
» -----o-----

Nowi podsekretarze Stanu
w Ministerstwie Rolnictwa

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP 
mianował ob. Czesława Domagałę i 
ob. Stefana Kuhla podsekretarzami 
Stanu w Ministerstwie Rolnictwa.
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Rok V Bydgoszcz, czwartek 28 lutego 1952 r. Nr 51 (1117)

PROJEKT KONSTYTUCJI 
służyć będzie utrwaleniu i pogłębieniu zapisanych w tym wielkim dokumencie 
zdobyczy mas pracujących Polski Ludowej

Zakłady Przemysłu Tłuszczowego im. gen. Walerego Wróblewskiego w Gdańsku plan 
produkcyjny za rok 1951 wykonały w 108,5 procentach. Do przekroczenia planu za miesiąc 
styczeń br. w 107,5 procentach przyczyniły się zobowiązania podjęte przez załogę z okazji 
10 rocznicy powstania PPR, których wartość wyniosła około 6 tysięcy złotych.

NA ZDJĘCIU: Józefa Aduło — pakowaczka z zespołu Aleksandra Sikorskiego, wyrabia­
jącego 180 proc, normy, odbiera margarynę z pakowaczki.

Foto CAF — KondrackiMasy pracujące województwa byd 
goskięgo, witając projekt Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne.

Na zebraniu dyskusyjnym w War­
sztatach Drogowych I klasy PKP w 
Bydgoszczy robotnicy po wysłucha­
niu przemówienia wygłoszonego 
przez II sekr. KM PZPR tow. Cze­
sławę Wdowęzyk i szerokiej dysku­
sji podjęli liczne zobowiązania pro­
dukcyjne.

M. in. młodzieżowe brygady pro­
dukcyjne im. Hanki Sawickiej i Ja­
na Olszewskiego postanowiły doko-

Młodzi górnicy uczniowie III roku Szkoły Przemysłowej w Sośnicy k/Gliwic korzystając z dwutygodniowych wczasów w Wiśle na­
bierają sił do nauki i pracy.

Młodzież uczy się jazdy na nartach, odbywa wycieczki 1 spacery,
NĄ ZDJĘCIU: Powrót ze spaceru przy dźwiękach muzyki. Foto CAF — Nowosielski

Ludność Chełma
— miasta, gdzie była pierwsza siedziba PKWN
— uczciła 10 rocznicę powstania PPR

W dniu 24 bm. przed okazałym 
gmachem Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Chełmie zgroma 
dziło się ponad 2 tys. mieszkańców 
miasta i okolicy, przybyłych na uro­
czystość odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej.'

Nad głowami zgromadzonych po-

W całej Anglii 

wzmaga się opór mas pracujących 
wobec polityki wojny rządu konserwatystów

LONDYN (PAP). — W całej An­
glii wzmaga się opór mas pracują­
cych wobec katastrofalnego obniże­
nia stopy życiowej w wyniku polity­
ki zbrojeń. Szczególnie silne oburzę 
nie panuje wśród klasy robotniczej. 
Na pomoc konserwatywnemu rządo­
wi pośpieszyli prawicowi przywód­
cy Labour Party i związków za wodo 
wych (TUC) Morrison i Deakin, któ­
rzy wystąpili przeciwko rozpoczęciu 
akcji strajkowej. Przemówieniom 
tym prasa burżuazj/jna nadała sze­
roki rozgłos.

Mimo zdradzieckiego stanowiska 
prawicowych przywódców labourzy 
stowskich i TUC, masy robotnicze 
przystępują do walki. We wtorek 
Rada Okręgowa Związku Górników 
Zagłębia Derbyshire, reprezentująca 
33 tysiące robotników, zaleciła 
wstrzymać się od pracy każdej sobo­
ty aż do czasu, dopóki rząd nie zre­
zygnuje z wprowadzenia w życie 

nać przed planem gruntownego re­
montu sprzętu usługowego w prze­
ciągu 655 roboczogodzin. Reali­
zacja zobowiązania przyniesie osz­
czędności w wysokości 1965 zł.

ZMP-owcy zorganizowani w bry­
gadach Janka Krasickiego, „Młodej 
Gwardii" i Mariana Buczka dadzą 
dodatkową produkcję wartości 
2.523 zł.

Łączna wartość podjętego zobo­
wiązania w związku z ogłoszeniem 
projektu Konstytucji przyniesie war 
sztatom 5.769 zł oszczędności, a prócz 
tego pozwoli na przedterminowe wy­
konanie planu, miesięcznego.

wiewają flagi białoczerwone, czer­
wone i błękitne oraz -widnięją liczne 
transparenty mówiące o osiągnię­
ciach Polski Ludowej.

W przemówieniu swym I sekre­
tarz Komitetu, Powiatowego PZPR 
przypomniał zebranym, iż w przede 
dniu wyzwolenia kraju 21 lipca 

tzw. „zarządzeń oszczędnościowych", 
wymierzonych przeciwko ubezpie­
czeniom społecznym.

Akcja protestacyjna ogarnęła rów 
pież inne okręgi przemysłowe W. 
Brytanii.

Dziennik „Daily Worker" stwier­
dza, że w wyniku masowej akcji pro 
testacyjnej rząd konserwatywny mu 
siał odroczyć debatę nad budżetem 
oraz debatę nad tzw. „obroną pań­
stwa". Dziennik ten pisze: Wszelkie 
jawne lub ukryte poparcie przy wód 
ców labourzystowskich dla rządu bę 
dzie zdradą klasy robotniczej. 
Wszyscy do akcji! Należy domagać 
się od parlamentu, by wycofał „za­
rządzenia oszczędnościowe" Butlera. 
Należy odrzucić decyzję rady atlan­
tyckiej. powziętej w Lizbonie. Precz 
z Wehrmachtem! Należy domagać 
się zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami!

Również w Pomorskiej Fabryce 
Taśm i Pasów w Bydgoszczy na ze­
braniu dyskusyjnym, które upłynę­
ło w uroczystym nastroju, robotnice 
doceniając ogromne znaczenie ogło­
szenia Wielkiej Karty osiągnięć 1 
zdobyczy polskiego ludu pracującego 
postanowiły podnieść dotychczasową 
wydajność pracy.

Poważne zobowiązania podjęli ro­
botnicy Grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego. Łączna war­
tość zobowiązań jakie wykona zało­
ga fabryki wyniesie 245.292 zł.

Niezależnie od tego robotnicy

1944 r., w gmachu Prezydium został 
opracowany i ogłoszony przez Kra­
jową Radę Narodową Manifest Lip­
cowy, mobilizujący społeczeństwo 
do zwycięskiej walki z faszyzmem 
hitlerowskim i rodzimą reakcją oraz 
rozpoczynający nową erę narodu poi 
skiego.

Przy dźwiękach Międzynarodów­
ki dokonano odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej.

Nowo wmurowana we fronton 
gmachu tablica głosi: „W tym domu 
od 21 — 30 lipca 1944 r. mieściła się 
siedziba Polskiego Komitetu Wyzwo 
lenia Narodowego, pierwszego rzą­
du polskiego ludu pracującego. Wmu 
rowano w 10 rocznicę powstania Pol 
skiej Partii Robotniczej".

Załoga Toruńskich Zakł. Nawozów Fosforowych 
wzywa do współzawodnictwa międzyzakładowego 

zakłady w Wizowie i w Katowicach
Załoga Toruńskich Zakładów Na­

wozów Fosforowych doceniając o- 
gromne znaczenie produkcji kwasu 
siarkowego w gospodarce narodowej 
wezwała do współzawodnictwa za­
kłady w Wizowie i w' Katowicach.

Do współzawodnictwa międzyza­
kładowego zgłosili się robotnicy 
wszystkich działów.

Dział kwasowni i prażalni posta­
nowił zwiększyć prażenie z jednego 
metra, zmniejszyć zawartości siarki 
w wypałkach i zmniejszyć zużycie 
pirytu. Te zobowiązania przyczynią 
się do zwiększenia wydajności kwa-

GZPG roztoczyli socjalistyczną opie 
kę nad maszynami i zobowiązali się 
znacznie przedłużyć żywotność ob­
sługiwanych maszyn.

GDYNIA (PAP). „W Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej władza należy 
do ludu pracującego miast i wsi" — to 
hasło przykuwa wzrok wszystkich ze­
branych w bogato udekorowanej auli 
Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni, 
w której odbywa się uroczysta sesja 
Miejskiej Rady Narodowej, poświęcona 
omówieniu projektu Konstytucji. W se­
sji obok radnych, biorą również udział 
delegaci zakładów pracy i młodzież 
szkolna.

Wprost z pracy, w roboczych kombi­
nezonach przybyli tu robotnicy stocz­
niowi. Obok nich zasiadają w sali ci, 
którzy na budowanych w kraju stat­
kach, roznoszą po całym świecie sławę 
polskiej bandery — marynarze PMH 
i rybacy morscy.

Z wielkim entuzjazmem przyjmują 
zebrani wypowiedź wielokrotnego przo 
downika pracy, przewodniczącego ra­
dy oddziałowej działu remontów — 
Gujskiego, który w imieniu robotni­
ków Stoczni im. Komuny Paryskiej o- 
świadcza:
"■'„Nasza załoga postanowiła w lutym 
hr. — dla uczczenia wielkiego doku­
mentu historycznego — Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zao­
szczędzić przez podjęcie zobowiązań 55 
tys. roboczogodzin przy różnych pra­
cach produkcyjnych, przy budowie no­
wych jednostek i remontach. Ogólna 
wartość naszych zobowiązań daje Pań­
stwu oszczędność ponad 240 tys. zło­
tych. Chcefny w,ten sposób umocnić 
nasze osiągnięcia, c.hcemy pokazać jak 
my, robotnicy, przyjmujemy projekt 
naszej Konstytucji".

* * *
ŁODZ (PAP). — Na sesji Dzielni­

cowej Rady Narodowej Łódź - Północ 
trwała wielogodzinna dyskusja nad re­
feratem poświęconym projektowi Kon­
stytucji. Na mównicy stawali robotni­
cy, inteligenci pracujący i rzemieślnicy. 
Jasno i prosto mówili o tym, co odczu­
wają, zapoznając się z projektem Kon­
stytucji. Wielu z dyskutantów, przyta­
czając przykłady ze swego życia, opo­
wiadało o swoim losie w ustroju kapi­
talistycznym, przeciwstawiając mu pra 
wa z jakich korzystają obecnie, a któ­
re zagwarantowane zostały w projekcie 
Konstytucji.

Konferencja prasowa 
wMinisterstwie Rolnictwa 

w sprawie wiosennej 
kampanii siewnej

WARSZAWA (PAP). W związku z 
podjętą przez Prezydium Rządu u- 
chwałą w sprawie wiosennej kampa­
nii siewnej 1952 r. w Ministerstwie 
Rolnictwa odbyła się w dniu 27 bm. 
konferencja prasowa dla dziennika­
rzy prasy centralnej. W czasie kon­
ferencji min. Dąb-Kocioł, wicemin. 
Rzendkowski i dyr. dep. Sońta omó­
wili węzłowe zagadnienia tegorocz­
nej kampanii wiosennej, oraz spra­
wę przekazywania nowym osadni­
kom pozostałych jeszcze zagród, któ­
re się obecnie odbudowuje, wraz z 
gospodarstwami rolnymi na Ziemiach 
Zachodnich.

su. Załoga laboratorium wykona ana 
lizy kontrolne stężenia kwasu oraz 
zmniejszy zużycie wody do produk­
cji, co da poważne oszczędności.

Pracownicy warsztatów napraw­
czych postanowili usunąć wszelkie 
niedociągnięcia maszynerii oraz lik­
widować awarie w jak najkrótszym 
czasie.

Pracownicy obsługujący maszy­
ny zobowiązali się roztoczyć socjali­
styczną opiekę nad nimi.

Matuszewski 
korespondent fabryczny

Chłopi pracujący Turowa 
wzywają gromady woj. bydgoskiego 

do współzawodnictwa 
w podniesieniu produkcji rolnej

W gromadzie Turowo, gmina Pia­
ski, pow. włocławskiego odbyło się 
zębranie koła ZSCh, na którym chło­
pi zapoznali się z zadaniami produk­
cyjnymi na rok bieżący. Poszczegól­
ni rolnicy szczegółowo omawiali swe 
plany gospodarcze i nawiązywali w 
swych wypowiedziach do ogłoszone­
go i poddanego pod dyskusję ogólno­
narodową projektu Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wska 
zując na wielkie znaczenie, jakie ma 
nowa Konstytucja dla rozwoju rol­
nictwa.

Obecni na zebraniu chłopi podkreś 
lali jej demokratyczny, ludowy cha­
rakter. Chcąc dać wyraz swej soli­
darności z Konstytucją Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i przyczynić 
się do szybszej realizacji za­
dań trzeciego roku Planu 6-let- 
niego chłopi gromady Turowo’ 
postanowili z nadwyżką wy­
konać swe plany produkcyjne i zobo­
wiązali się poprzez stosowanie nale­
żytej uprawy ziemi, odpowiednie na­
wożenie, pielęgnację i szybki sprzęt 
zwiększyć wydajność z hektara w 
pszenicy o 2 kwintale, w życie o 
3 kwintale, podnieść hodowlę ma­
cior o 100 proc., odstawić zakontrak­
towanych 100 sztuk świń ponad plan, 
to znaczy zamiast wyznaczonych do 
odstawy 16.000 kg sprzedać 26.000.

Ponadto chłopi pracujący z Turo­
wa postanowili po sprzęcie zbóż prze 
prowadzić szybko omłoty i przez zor­
ganizowanie dwóch zespołowych od­
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Telefęnogram jest krótki, zwięźli- slormułowany; do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w latach przedwojennych napływało takich do­
kumentów tysiące. Burzył się proletariat Śląska, Lodzi i Warszawy, fa­
la demonstracji ogarniała cały kraj. Choć granatowa policja nie szczę­
dziła kul i gumowych palek, we wszystkich ośrodkach 'wzrastała 
z każdym dniem walka bezrobotnych, wywołując strach i wściekłość 
sanacyjnych władców i przerażenie. prawicy PPS. Mnożyły się maso­
we wystąpienia jednótitofrontowęów, krzepła w rewolucyjnych walkach 
jedność klasy robotniczej, rosła świadomość milionowych rzesz, które 
żądały wolności, pracy i chleba, żądały zaprzestania 'zgubnej polityki 
zdrady narodowej, pchającej Polskę na drogę zguby.

Ani konstytucja kwietniowa 1935 roku, która godziła w masy pra- 
cujęce, ani wzorem Hitlera założona Bereza, ani lochy „defy" — nie 
powstrzymały klasy robotniczej od rewolucyjnej walki, prowadzonej pod 
kierownictwerft Komunistycznej Partii Polski.

——————— . ------------------------------- , ■ ■

staw wywiązać się z planowego sku­
pu zboża przed terminem z 10 proc, 
nadwyżką. W okresie żniwnym po 
sprzęcie zboża dokonają między szty- 
gami podorywki na obszarze 200 ha 
i zasieją 18 ha poplonów.

Siewy wiosenne zobowiązali się 
przeprowadzić w przeciągu 5 dni, sto 
sując wyłącznie siew rzędowy i ziar­
no kwalifikowane, specjalnie zapra­
wione w GS.

Poza tym postanowili zwalczać 
systematycznie chwasty, a żniwa za­
kończyć w 14 dniach.

W produkcji zwierzęcej uchwalo­
no podnieść hodowlę bydła o 76 
sztuk, zobowiązując każdego z Rolni­
ków do wychowania jednej cieliczki 
w ciągu roku. W celu podniesienia 
świadomości rolników zorganizują 
systematyczne szkolenie i samokształ 
cenie, przyczyniając się do pogłębie­
nia fachowej wiedzy rolniczej i pozna 
nia nowoczesnych zdobyczy nauko­
wych i postępu technicznego rolni­
ctwa radzieckiego.

Wszystko to przyczyni się do 
wzrostu produkcji rolnej i w ten spo 
sób chłopi z Turowa pomogą Pań­
stwu w przezwyciężeniu trudności, 
jakie istnieją na rynku w zaopatrze­
niu ludności pracującej miast i wsi 
w artykuły żywnościowe. W zakończę 
niu podjętej uchwały chłopi pracują­
cy gromady Turowo wezwali do 
współzawodnictwa gromadę Krowi- 
ce w gminie Piaski oraz wszystkie 
gromady województwa bydgoskiego.

l.lelce.dn. 17 /<Y. 1936i>,



„Współpraca" między Paryżem i 
Bonn pod amerykańskim kierowni­
ctwem.

Rys. Kukryniksy

Anglicy i Amerykanie 
[zwalniają hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych

BERLIN (PAP). — Jak już po­
dawaliśmy, wśród zbrodniarzy wo­
jennych, którzy opuścili ostatnio an­
gielskie więzienie w Werl, znajduje 
się m. in. były generał hitlerowski 
Kurt Gallenkampf, skazany na karę 
śmierci za zamordowanie 31 jeńców 
wojennych i trzech rannych spado­
chroniarzy angielskich. Generałowie 
ci mają być wykorzystani przy two­
rzeniu armii zachodnio - niemie­
ckiej.

Na rozkaz sztabu amerykańskie­
go w Heidelbergu z więzienia w 
Landsberg wypuszczono na wolność 
dalszych sześciu zbrodniarzy wojen­
nych.

Jak podaje agencja ADN, były 
feldmarszałek armii hitlerowskiej 
von Manstein otrzymał siedmiodnio 
wy „urlop” z więzienia. Według do­
niesień pochodzących z angielskich 
kół oficjalnych w Duesseldorfió, 
Manstein ma zamiar „odwiedzić swą 
żonę, przebywającą w Szwarcwal- 
dzie”. Oskarżeni stwierdzili przed sądem, 

że Bastard osobiście kierował zbrod­
niczą akcją podpalania Zakładów im. 
Świerczewskiego w Elblągu i brał w 
niej udział wraz ze wszystkimi po­
zostałymi członkami bandy.

Osk. Basista zeznał m. in., że na 
początku 1949 r. pomógł Bąstard‘owi 
wykraść plan Zakładów im. Świer­
czewskiego. Dla zatarcia śladów Ba­
stard podpalił kantorek, z którego wy 
kradli plan.

Do organizowanego wielkiego aktu 
sabotażu wciągnięto komendanta stra 
ży zakładów osk. Czyża oraz strażni­
ka osk. Dawidowicza.

Oskarżeni w obszernych zezna­
niach przedstawili sądowi wszystkie 
szczegóły podpalenia zakładów, w 
szczególności, jak to w początkach 
lipca 1949 r. jeden z członków bandy 
przywiózł z Gdańska dostarczone 
przez Bardefa materiały wybuchowe 
1 łatwopalne oraz specjalne zegary 
wybuchowe.

Pożar, który powstał na skutek pod 
palenia niemal doszczętnie zniszczył 
całą halę.

Jak stwierdził biegły, inż. Gdulew- 
ski, przygotowaniami do pożaru kie­
rowali ludzie mający doświadczenie 
w pracy dywersyjnej.

Dnia 18 lipca 1949 r„ a więc naza­
jutrz po pożarze, wicekonsul Bardet 
wyjechał z Polski.

Po dokonaniu zbrodni, jak zeznał 
osk. Jagodziński, Bastard zagroził 
członkom swej bandy: „Ani pary z 
ust, bo kula w łeb”. Oskarżeni Da- 
widowicz i Olejniczak zeznali rów­
nież, że Bastard zalecał członkom 
bandy, aby na wypadek „wsypy” skła 
dali fałszywe zeznania.

Wobec tego, że osk. Bastard usiło­
wał wykrętnymi odpowiedziami na 
pytania sądu zatrzeć swą kierowni-

Polski Czerwony Krzyż protestuje 
przeciwko ludob^czym metodom 
wojny najeźdźców amerykańskich 

w Korei
WARSZAWA (PAP). — W związ 

ku z podanym przez prasę oświad­
czeniem ministra Spraw Zagranicz­
nych Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej o użyciu bro­
ni bakteriologicznej przez najeźdź­
ców amerykańskich, Zarząd Główny 
Polskiego Czerwonego Krzyża u- 
chwalił wysłanie następującego pis­
ma protestującego do Międzynarodo 
wego Komitetu Czerwonego Krzyża 
i Ligi Czerwonych Krzyży w Gene­
wie:

„Polski Czerwony Krzyż przyjął 
z głębokim oburzeniem wiadomość 
o ponownym użyciu przez interwen­
tów amerykańskich broni bakterio­
logicznej w Korei, opublikowanej 
przez rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej,

Polski Czerwony Krzyż protestu­
je jak najostrzej przeciwko tym lu­
dobójczym metodom wojny, sprzecz­
nym z zasadami prawa międzynaro­
dowego, przyjętymi przez cały cywi­
lizowany świat,

Polski Czerwony Krzyż w imię 
idei humanitaryzmu, która jest pod­
stawową ideą Czerwonego Krzyża, 
wzywa Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża i Ligę Czerwo­
nych Krzyży, do podjęcia energicz­
nej akcji w celu uniemożliwienia w 
przyszłości powtórzenia ponownych 
zbrodni nad narodem koreańskim”.

B. WICEKONSUL FRANCJI 
W GDAŃSKU — BARDET, 
KIEROWNIKIEM BANDY 

SZPIEGOWSKO - DYWERSYJNEJ

Oskarżeni począwszy od 1948 roku 
prowadzili na terenie wybrzeża in­
spirowaną i kierowaną przez rezyden 
ta wywiadu francuskiego, b. wicekon 
sula francuskiego w Gdańsku — Bar 
det robotę szpiegowsko - dywersyj­
ną polegającą na-„rozpracowywaniu” 
obiektów wojskowych i gospodar­
czych.

Szczytem zbrodni oskarżonych był 
wielki akt sabotażu: podpalenie w 
nocy z 16 na 17 lipca 1949 r. hali prze 
myślowej Zakładów im. Świerczew­
skiego w Elblągu.

Jak wynika z przewodu sądowego 
który niezbicie potwierdził zarzuty 
aktu oskarżenia, na czele bandy stał 
Jean Bastard.

Oskarżeni: Jagodziński, Bobulis, Ba­
sista i Olejniczak szczegółowo zeznali 
przed sądem o tym, jak zbierali i 
przekazywali Bastard‘owi wiadomo­
ści stanowiące ścisłą tajemnicę pań­
stwową. ■

Wiadomości te dotyczyły planów 
produkcyjnych, parku maszynowego 
itp. poszczególnych zakładów prze­
mysłowych. Podobną szpiegowską ro­
botę prowadzili oskarżeni: Janasie- 
wicz i Skrzesiński.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW 
W CAŁEJ ROZCIĄGŁOŚCI 
POTWIERDZAJĄ ROZMIAR 

ZBRODNI I WINĘ 
OSKARŻONYCH SZPIEGÓW

„ANI PARY Z UST, BO KULA
W ŁEB"

zeznania świadków w całej roz­
ciągłości potwierdzają rozmiar zbro­
dni i winę oskarżonych szpiegów.

Zeznający m, in. świadek Lipiński 
stwierdził, że Bastard w jego obec­
ności przekazał wykradziony plan za 
kładów wraz z innymi materiałami 
szpiegowskimi znanemu już z proce­
sów Robineau i Bassaler wicekon- 
sulowi Bardet — w rzeczywistości ka 
pitanowi wywiadu francuskiego. 
Sw. Lipiński zeznał, że wicekonsul 
Bardet żywo interesował się poszcze­
gólnymi obiektami, zaznaczonymi na 
planie oraz wydal bandzie nowe polore 
nie, polegające m. in, na rozpracowa­
niu ważnych obiektów obronnych,

Jak wynika z zeznań świadków, 
również polecenie podpalenia wiel­
kiej hali produkcyjnej w zakładach 
w Elblągu wydane zostało w ujawnio 
nym na procesie ośrodku szpiegow­
skim w Gdańsku. Zbrodni tej posta­
nowiono dokonać przed dniem 22 lip 
ca — świętem odrodzenia Polski.

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA

Prokurator wojskowy, mjr l.igięz.a 
stwierdził w swym przemówieniu o- 
skarżycielskim, że imperialistyczni 
podżegacze wojenni i cała międzyna­
rodowa reakcja usiłtfją zahamować 
wspaniały rozwój gospodarczy i kul­
turalny naszego kraju. Nasze zdoby­
cze i osiągnięcia, które podsumował 
projekt Konstytucji, są solą w oku 
nie od dziś dla międzynarodowej re­
akcji — mówił prokurator. — Ro­

NOWY JORK (PAP). - W pobliżu 
Montrealu w barakach dla emigrantów 
polskich wybuchł strajk głodowy robot­
ników, daremnie, czekających od kilku 
miesięcy na pracę. Prasa donosi, że w 
pobliżu Toronto i Montrealu mieszka 
w barakach 1.500 emigrantów, spro­
wadzonych na roboty do Kanady.

Strajk powszechny 
w Iraku 

na znak protestu 
przeciwko porozumieniu 

anglo - irańskiemu
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Teheranu:
Prasa podaje, że ratyfikacja przez 

parlament iracki porozumienia mię­
dzy Irakiem i angielskimi koncerna­
mi naftowymi, wywołała głębokie o- 
burzenie społeczeństwa irackiego. O- 
pozycyjne partie Iraku opublikowały 
komunikat, w którym wezwały naród 
do odrzucenia tego porozumienia, go­
dzącego w interesy kraju.

19 lutego odbył się w Iraku strajk 
powszechny na znak protestu przeciw 
ko porozumieniu anglo-irackiemu.

Jak donosi dziennik „Asz-Szark", 
zamknięte zostały na okres 15 dni 
wszystkie szkoły i zakłady naukowe 
w Iraku.

Emigranci ci, wśród których znajdu­
je się przeszło 300 Polaków, nie otrzy 
mali jednak pracy. Żyją oni w strasz­
nej nędzy i są pozbawieni opieki le­
karskiej.

Strajk głodowy, który wybuchł w 
barakach polskich, wywołał zaniepo 
kojenie wśród reakcyjnych kierowni 
ków polskich organizacji emigracyj­
nych, którzy w oszukańczy sposób 
sprowadzili robotników polskich do 
Kanady.

NOWY JORK (PAP). Z miejscowo­
ści Hamtramck w pobliżu Detroit do­
noszą, źe mieszka tam w ^arakach 
700 Polaków, sprowadzonych na ro­
boty do USA. Polacy ci nie mogli jed 
nak otrzymać pracy. Reakcyjny 
„Dziennik Polski” wzywa ludność do 
rozdawania jałmużny Polakom, gdyż 
—■ jak pisze — „Polacy w Hamtramck 
dosłownie głodują, można to łatwo 
sprawdzić na miejscu”.

Głód w Indonezji
HAGA (PAP). Według doniesień 

prasy, w Indonezji wzmaga się głód. 
Nil wyspie Flores zniarlo ostatnio z 
głodu wiele ludzi. Zamknięto tam 20 
szkół, gdyż nauczyciele nie otrzymu­
ją od kilku miesięcy pensji. Głodu­
jący nauczyciele zmuszeni są szukać 
innych zajęć dla ratawania się przed 
głodową śmiercią.

Banda szpiegów i dywersantów
- kierowana przez wytrawnego agenta wywiadu francuskiego

— przed Sądem Wojskowym w Gdańsku

ćzą rolę w bandzie i w dokonanej 
zbrodni, sąd zarządził jego konfron­
tację z pozostałymi oskarżonymi. Pod 
czas konfrontacji oskarżeni Olejni­
czak, Jagodziński, Bobulis i Dawi- 
dowicz — kategorycznie stwierdzili, 
że Bastard osobiście kierował akcją 
sabotażową.

akcja francuska, która zwalnia z wię 
zleń i ułaskawia zdrajców i kolabo­
rantów, a więzi działaczy ruchu o- 
brońców pokoju, stanowi jeden z 
członów obozu podżegaczy wojen­
nych. Przejawem tego jest m. in. sto­
sunek reakcji francuskiej i jej przy­
budówek do sprawy odbudowy hitle­
rowskiego Wehrmachtu. Cel jest 
wspólny: przygotowanie trzeciej woj 
ny światowej.

Mówca przypomniał, że poprzednie 
procesy agentów wywiadu francuskie 
go, wykazały ścisłe powiązanie tego 
wywiadu z wywiadami amerykań­
skim i angielskim. Prokurator pod­
kreślił agresywny charakter wywia­
du francuskiego, który nie tylko usi­
łował zdobywać wiadomości z zakre­
su naszej obronności, ale również 
przygotowywał i wykonywał akty dy 
wersji i sabotażu.

Charakteryzując oskarżonych, pro­
kurator wskazał, że reakcja francu­
ska posługiwała się w swej działal­
ności przeciwko Polsce Ludowej ele­
mentem przestępczym. Wyszukiwa­
no w masie uczciwych i wartościo­
wych ludzi, jaką stanowi emigracja 
polska we Francji, — jednostki prze­
stępcze, które nie zawahały się pro­
wadzić działalności szpiegowskiej o- 
raz organizować sabotaż i dywersję 
godząc w rozwój własnej Ojczyzny — 
Polski Ludowej.

Naród polski wie — podkreślił z 
naciskiem prokurator •— iż naród 
francuski pragnie pokoju, z sympatią 
odnosi się do naszego pokojowego bu 
downictwa i podobnie jak naród pol­
ski, nie chce ani odrodzenia Wehr­
machtu, ani wojny.

Jest przed nami ogrom pracy — 
mówi prokurator Ligięza — dla wy­
konania tych zadań potrzebny nam 
jest pokój. Oskarżeni zdradzali na­
sze tajemnice, dopuścili się aktów sa­
botażu, usiłowali szkodzić pokojowe­
mu budownictwu Polski Ludowjj, 
działali na rzecz wrogów pokoju — 
imperialistycznych podżegaczy wojen 
nych.
ZDRAJCÓW NARODU I OJCZYZNY 
SPOTKAŁA ZASŁUŻONA KARA
Po naradzie sąd wydał wyrok ska­

zujący oskarżonych Bastard‘a, Jana- 
siewicza i Skrzesińskiego na karę 
śmierci, osk, Czyża na dożywotnie 
więzienie, Basistę i Jagodzińskiego —- 
po 15 lat więzienia, Bobulisa — na 
13 lat więzienia, Dawidowicza na 12 
lat więzieniu, Olejniczaka — na 11 lat 
więzienia,

Tow. Franchsek Malinowski — „ZagOrą** — 
wybitny działacz KPI’, członek ICC PPR — za­
mordowany przez hitlerowców 27. II. 1044 r. 
(CAP — z archlw, Wytlz. Ilist. Partii KC PZPR.)

wentny bojownik o zwycięstwo idei 
marksizmu - leninizmu, a zarazem 
jako prosty i skromny człowiek, cenio 
ny i kochany przez ogół towarzyszy.

Gdy najeźdźcy hitlerowscy okupo­
wali nasz kraj, Franciszek Malinow­
ski od razu staje w szeregach walczą­
cych. W styczniu 1942 r. nawiązuje 
łączność z Marcelim Nowotka i z in­
nymi organizatorami Polskiej Partii 
Robotniczej i wespół z nimi buduje 
partię, kieruje walką mas pracują­
cych przeciwko hitlerowskim oku­
pantom, walką o wyzwolenie narodo­
we i społeczne. Z całym właściwym 
mu oddaniem, ofiarnością i energią 
pracuje Franciszek Malinowski — 
MPiotr“ w ciężkich warunkach terro­
ru hitlerowskiego jako sekretarz Ko­
mitetu Obwodowego, jako członek 
KC PPR. Aresztowany przez gestapo 
w Krakowie w roku 1943 i osadzony 
w więzieniu na Montelupich, Mali­
nowski zachował się wobec opraw­
ców hitlerowskich jak przystoi rewo­
lucjoniście. Wywieziony do obozu 
śmierci w Oświęcimiu został w listo­
padzie 1943 r. przetransportowany do 
Buchenwaldu, gdzie kaci faszystow­
scy zamordowali go 27 lutego 1944 r.

Pamięć o Franciszku Malinowskim 
niezmordowanym, ofiarnym bojowni­
ku o Polskę Ludową, o socjalizm na 
zawsze pozostanie w sercach człon­
ków naszej Partii, w sercach polskich 
mas pracujących.

D. MIELNIKÓW

Wzmaga się zainteresowanie 
Międzynarodową Konferencją Gospodarczą 

W miarę jak zbliża się data zwołania Międzynarodowej Konferen
cji Gospodarczej w Moskwie — 3 kwietnia 1952 r. — wzrasta coraz 

bardziej zainteresowanie zagadnieniem, które ma być tematem jej 
obrad — uregulowania i rozwinięcia współpracy’ gospodarczej po­
między wszystkimi krajami. Coraz bardziej rozszerza się krąg ludzi, 
pragnących wziąć udział w konferencji, na której spotkają się przed 
stawiciele najróżniejszych warstw społecznych i najróżniejszych 
specjalności: przemysłowcy, ekonomiści, działacze związkowi itd.

W komentarzach, poświęconych Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej, prasa szczególnie podkreśla duże znaczenie tego mię­
dzynarodowego spotkania ekonomistów i działaczy państwowych, 
z których wielu zajmuje poważne stanowiska w gospodarce narodo­
wej różnych krajów. Austriacki dziennik „Die Union" zaznacza, że 
Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza „będzie wiele obiecują­
cym początkiem w dziele ustanowienia światowej równowagi gos­
podarczej". W analogiczny sposób ocenia znaczenie konferencji 
dziennik urugwajski „Justicia".

Koła gospodarcze wielu krajów kapitalistycznych widzą w zwo­
łaniu Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej drogę do prze­
zwyciężenia tych olbrzymich trudności gospodarczych, jakie pow­
stały wskutek zerwania stosunków handlowych między Zachodem 
i Wschodem. Szereg organizacji handlowych Anglii przedłożył na 
początku rb. ministrowi handlu memorandum, w którym zwraca 
uwagę na pogorszenie się sytuacji angielskiego handlu zagraniczne­
go w wyniku zakazu wymiany handlowej ze Wschodem. Wskutek 
zredukowania eksportu na Wschód do 1/10 uprzedniej wysokości An 
glia straciła możność otrzymywania ze Wschodu zboża, paszy, ma­
teriału masztowego i innych towarów potrzebnych gospodarce na­
rodowej. Wypowiadając się za rozszerzeniem stosunków handlowych 
ze Wschodem, autorzy memorandum domagają się udziału przedsta 
wicieli Anglii w Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Mo­
skwie.

Analogiczna sytuacja wytworzyła się i w innych krajach Europy 
zachodniej. Tak np. według danych prasy belgijskiej, w wyniku 
zaprzestania handlu ze Wschodem, poważny kryzys przeżywa bel­
gijski przemysł włókienniczy, obuwiany oraz przemysł budowy wa­
gonów. Liczba robotników zatrudnionych w przemyśle budowy ma­
szyn transportowych spadła z 18 tys. w r, 1948 do 2.500 w r. 1952. 
Unormowanie hand'u międzynarodowego przyczyniłoby się wydat­
nie do polepszenia Sytuacji tych gałęzi przemysłu.

Znaczenie rozwoju więzi ekonomicznych dla polepszenia sytua­
cji gospodarczej Europy Zachodniej omawiają też szeroko poważne 
organa prasowe zachodnio - niemieckich kół gospodarczych. Czaso­
pisma „Handelsblatt" 1 „Hamburger Anzeigen und Nachrichten" 
podkreślają, że ograniczenia w dziedzinie handlu zagranicznego 
wywarły wielce ujemny wpływ na sytuację takich gałęzi przemysłu, 
jak przemysł budowy maszyn rolniczych, urządzeń elektrycznych 
itp., które pracują głównie na eksport. Dziennik „Hamburger An­
zeigen und Nachrichten" pisze: „Oficjalne kierownicze organizacje 
handlowe i przemysłowe winny wystąpić z wyraźną inicjatywą... 
Nie można tracić ani jednego dnia. Większa część narodu niemie­
ckiego odniosłaby się do tych wysiłków z pełnym zrozumieniem i po 
parciem, bowiem przyczyniają się one do osłabienia ogólnej naprę­
żonej sytuacji".

Mając na uwadze rozwój niemieckiego handlu zagranicznego, by 
ły kanclerz Niemiec, Joseph Wirt, wystąpił z żądaniem nawiązania 
stosunków handlowych między Niemcami Zachodnimi, a krajami 
Europy Wschodniej. Wirt oświadczył, że „będzie czynił starania w 
kolach gospodarczych federalnej republiki (czyli Niemiec Zachod­
nich) o wzięcie udziału w Międzynarodowej Konferencji Gospodar­
czej w Moskwie".

Duże znaczenie do rozwoju stosunków gospodarczych i unormo­
wania handlu międzynarodowego przywiązują również kraje 
Wschodniej i Południowo - Wschodniej Azji. Na odbytej niedawno 
w Singapurze konferencji w sprawię handlu krajów azjatyckich 
i krajów Dalekiego Wschodu, przedstawiciele Malajów, Cejlonu 
oraz innych krajów Wschodu uskarżali się na zmniejszające się sta­
le dostawy urządzeń i materiałów technicznych z krajów zachod­
nich. Przyczyną tego jest wzmagający się wciąż wyścig zbrojeń, któ 
ry wpływa na ograniczenie możliwości eksportowych tych krajów, 
Prasa szeregu krajów azjatyckich domaga się w związku z tym roz­
szerzenia zagranicznych stosunków handlowych swoich krajów 
i wydelegowania przedstawicieli na Międzynarodową Konferencję 
Gospodarczą.

We wszystkich krańcach globu ziemskiego powstają komisje przy 
gotowawcze i ustala się skład delegacji na Konferencję. Jak podaje 
radio tokijskie, w drugiej połowie stycznia odbyła się narada, wy­
bitnych japońskich przemysłowców i ekonomistów, na której po­
wołano specjalną komisję do utrzymywania kontaktu z Komitetem 
Przygotowawczym Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej.

Szwedzki dziennik „Dagens Nyheter" podaje, że w Międzynaro­
dowej Konferencji w Moskwie weźmie udział liczną delegacja 
szwedzka z kierownikiem Instytutu Badania Koniunktur, Erikiem 
Lundbergem na czele. Kierownikiem delegacji duńskiej będzie je­
den z najstarszych ekonomistów Danii, prof. Zeiten; w skład de­
legacji włoskiej wejdzie przedstawiciel banku „Commerciale Ita- 
liana", Raimondo Craveri i in.

Organ finansjery amerykańskiej — „New York Times", kryty­
kuje stanowisko tych kół, które występują przeciw udziałowi w 
Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej. Gazeta zaznacza, że 
„pewne grupy w Stanach Zjednoczonych popełniły poważny błąd, 
odmawiając zgody na udział w Konferencji przedstawicieli USA".

Wypowiedzi prasy na temat Międzynarodowej Konferencji Gos­
podarczej w Moskwie są dowodem, że wśród najszerszych kół — 
wśród przemysłowców i handlowców, ekonomistów i pracowników 
nauki,, działaczj’ związkowych itd. — wzrasta zainteresowanie Kon­
ferencją. Już w chwili obecnej wiadomo, że w Konferencji weźmie 
udział 400 — 450 przedstawicieli kilkudziesięciu krajów. Świadczy 
to, jak silne jest dążenie do znalezienia dróg prowadzących do unor­
mowania i rozszerzenia międzynarodowej wymiany towarowej.

W ZSRR powstaje 
największa na świecie turbina parowa

MOSKWA (PAP). W ZSRR w Za­
kładach Leningradzkich im. Stalina 
buduje się największą na świecie tur 
binę parową o mocy 150 tys. kw.

Agencja TASS poda je, że kotły pa­
rowe dla tej turbiny produkowane są 
w zakładach „Krasnyj Kotielszczyk” 
w Taganrogu (miasto nad Morzem 
Azowskim w RFSRR),

Nad stworzeniem konstrukcji kot­
ła dla tej potężnej turbiny pracowali 
inżynierowie tych zakładów wraz z 
wybitnymi uczonymi radzieckimi. Po 
zmontowaniu wszystkich części kotła, 
jego wysokość sięgać będzie 12 pię­
ter. W palenisku tego gigantycznego 
kotła spalać się będzie w ciągu doby 
około 2 tys. ton węgla. Ściany kotła 
oraz jego poszczególne części wyko­
nywane są z nowych gatunków' stali 
stopowej,

Niektóre rury, którymi popłynie 
para, pracować będą pod ultrawyso- 
kim ciśnieniem.

Robotnicy zakładów w Taganrogu

rozwinęli współzawodnictwo o przed­
terminowe wykonanie tego zaszczyt­
nego zamówienia.

W 6 rocznicę układu 
radziecko - mongolskiego

MOSKWA (PAP). — W związku 
z przypadającą 27 bm. 6 rocznicą pod 
Pisania w Moskwie układu o przy­
jaźni i pomocy wzajemnej między 
Związkiem Radzieckim, a Mongol­
ską Republiką Ludową, dziennik 
„Prawda” zamieścił artykuł redak­
cyjny pt „Przyjaźń w imię pokoju 1 
budowy nowego życia”, w którym 
czytamy m. in.:

Układ radziecko - mongolski, któ 
ry utrwalił przyjazne stosunki mię­
dzy narodem radzieckim, a mongol­
skim, stanowi niezawodną gwaran­
cję rozkwitu gospodarczego i kultu­
ralnego Mongolii, gwarancję utrwa. 
lenia jej niezawisłości narodowej.
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GDAŃSK (PAP). Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Gdań­
sku odbył się proces członków bandy szpiegowsko-dywersyjnej: 
Jean Bastard‘a — obywatela francuskiego, wytrawnego agenta 
wywiadu francuskiego, Alojzego Janasiewicza — b. najemnika Legii 
Cudzoziemskiej i mordercy patriotów vietnam*kioh, Bolesława Ja­
godzińskiego — b. żołdaka Wehrmachtu i notorycznego kryminali­
sty, Bolesława Bobulisa — szpiega wyszkolonego we Francji, Ed­
warda Dawidowicza — również kryminalisty oraz Andrzeja Skrze- 
sińskiego, Adama Basisty, Stefana Czyża i Józefą Olejniczaka.

Tragiczna sytuacja emigrantów polskich
w Kanadzie i USA

W ósma rocznicę śm erci
Franciszka Malinowskiego — „Zagóry“

WARSZAWA (PAP). Przed ośmiu 
laty 27 lutego 1944 r. w obozie śmier­
ci w Buchenwaldzie padł w rąk o- 
prawców hitlerowskich ofiarny bo­
jownik o narodowe i społeczne wy­
zwolenie mas pracujących, wybitny 
działacz KPP, członek Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Partii Robotniczej 
— Franciszek Malinowski — „Zagó- 
ra“.

Całe życie Malinowskiego od lat 
chłopięcych po wiek dojrzały i do 
ostatniego tchnienia wypełnione by­
ło walką rewolucyjną, służbą w inte­
resie ludu i Ojczyzny.

Franciszek Malinowski urodził się 
w roku 1897 w Rogowie pod Soko­
łowem na Podlasiu jako syn robotni­
ka rolnego. Matka odumarla go w 
wieku 7 lat pozostawiając pięcioro 
nieletnich dzieci. Ojciec jego Win­
centy był członkiem SDKP1L następ­
nie KPP. Już jako młody chłopiec za­
czął Franciszek pracować, był drwa­
lem, a od roku 1914 pracował jako po­
mocnik kowala.

W roku 1918 wstępuje do Komuni­
stycznej Partii Robotniczej Polski, zo 
staje aresztowany za organizowanie 
strajku fornali, a następnie w roku 
1919 powtórnie aresztowany wraz z 
ojcem i bratem za udział w demon­
stracji 1-majowej i stawienie oporu 
policji. Skazany został na dwa lata 
więzienia, z którego wyzwala go w ro 
ku 1920 Armin Czerwona. Po wyj­
ściu na wolność Malinowski bierże 
udział w organizowaniu Komitetu Re 
wolucyjnego w powiecie sokołow­
skim.

Pracując ciężko jako drwal nie prze 
rywa ani na chwilę działalności par­
tyjnej. Podczas wyborów sejmowych 
w roku 1922 jest pracownikiem tech­
nicznym nielegalnej centralnej redak 
cji KPP. Dużo pracuje nad podniesie 
niem swego poziomu ideologicznego. 
W roku 1923 zostaje ponownie areszto 
wany i przesiaduje cały rok w wię­
zieniu mokotowskim. Po wyjściu z 
więzienia przystępuje niez.włocznie 
do pracy partyjnej, zajmując kolejno 
szereg odpowiedzialnych stanowisk: 
od roku 1928 był kierownikiem Wy­
działu Rolnego w Komitecie Central­
nym KPP, delegatem na V Zjazd 
KPP, na którym wygłosił referat w 
kwestii rolnej; sekretarzem Komite­
tów Okręgowych w Lublinie, w Zagłę 
biu Dąbrowskim, organizował zwycię 
ski strajk górników w 1932 r., praco­
wał na Górnym Śląsku, w okręgu po­
znańskim, sta! na czele organizacji 
partyjnej w Łodzi podmiejskiej, kie­
rując długotrwałym strajkiem włók­
niarzy. Był wielokrotnie aresztowa­
ny. Przez cały okres swej działalno­
ści w KPP dał się poznać jako wierny 
żołnierz Partii, jako twardy konsek-
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Patron „Kuźnicy “ 
i Klubu Jakobinów 

(W 140 rocznicę śmierci Hugo Kołłątaja)

DYSKUTUJEMY „,

JJawno już miejskie zegary obwo­
łały dziesiątą, a w domu, zwa­

nym przez mieszkańców Powiśla „Na 
pasztecie", migotało jeszcze nikle 
światełko. Hugo Kołłątaj — „czło­
wiek straszny dla spokojności publicz 
nej“ — jak mawiał o nim targowi-

czanin Szczęsny Potocki — kończył 
właśnie „Przemowę" i jeden ze swych 
„Listów" propagujących postępowe 
hasła wśród średniej szlachty i miesz 
czaństwa oraz posłów na Sejm Czte­
roletni.

Gnijący bowiem ustrój feudalny, 
zachodzące coraz widoczniej zmiany 
w rozwoju sił produkcyjnych i w u- 
kladzie stosunków społecznych Pol­
ski wymagały wprowadzenia zasad­
niczych reform, które by potrafiły 
skutecznie ukrócić samowolę magna­
cką i uratować kraj staczający się co 
raz widoczniej ku upadkowi.

Pochylony nad arkuszem papieru 
Kołłątaj stawiał szybko czarne rząd­
ki liter, pokrywając zapisaną płasz­
czyznę śmiałymi i burzycielskimi my 
ślami: Ze należy wzmocnić siłę pań 
stwa, a „rząd feudalny, arystokracją 
umiarkowany" (tj. opanowany przez 
magnatcrię) zastąpić innym, który by 
był odpowiedzialny przed Sejmem; że 
należy znieść „liberum veto". narzę­
dzie anarchii szlacheckiej i wichrzeń 
politycznych że trzeba dopuścić miesz 
czan do udziału w rządach i ulżyć do 
II pańszczyźnianego chłopa „niewolą 
porównanego z bydlęty".

Kapał wosk osiadając soplami na 
lichtarzu. a Kołłątaj, nie bacząc na póż 
ną porę, pisał „Przemowę do prześwie' 
nej deputacji". mającej opracować pod 
stawy projektowanej konstytucji:

„Uiściły się życzenia całego naro­
du: już, jest wyznaczoną deputacja do 
napisania konstytucji rządu naszego 
która będzie sławną epoką kończące­
go się wieku XVIII, jeżeli nam przy­
wróci rząd dobry, jeżeli człowieka 
wróci człowiekowi, jeżeli prawa wła­
sności osobistej, ruchomej i grunto 
wej każdemu zapewni, jeżeli człowie 
ka wyjmie od ludzi, a podda prawu 
jeżeli prawo wydobędzie z prawdzi­
wych jego źródeł, to jest sprawiedli­
wości naturalnej, jeżeli na koniec ca­
ły naród ubezpieczy od przemocy 
wewnętrznej i obcej".

Zamyśli! się przy tycii słowach pod 
kanclerzy koronny, wspomniawszy 
„Deklarację Praw Obywatela i Czło­
wieka", wprowadzoną w rewolucyjnej 
Francji i biorąc inny arkusz papieru 
dopisał przy gasnącej już świecy: „Do 
Stanisława Małachowskiego, referenda 
rza koronnego o przyszłym sejmie A- 
nonitna listów kilka".

„O filozofie, czemuż naprzeciw tak 
wielkiej niesprawiedliwości, jaką 'czło­
wiek człowiekowi za pomocą prawa wy 
rządza, nie powstaniecie? Cóż to jest 
poddany czyjejkolwiek włości? Czy 
biały, czy czarny niewolnik, czy pod 
przemocą niesprawiedliwego prawa 
czy pod łańcuchami jęczy, człowiek jest 
i w niczym od nas się nie różni. Czy w 
Europie, czy w której innej części świa 
ta, równym jest obywatelem ziemi".

A jaką postawę zajęli Potoccy, Rze 
wuscy i Kossakowscy wobec żądań 
tych sił społecznych, które reprezen­
tował m. in. Kołłątaj. Powstając prze 
ciw zgrupowanym w „Kuźnicy" koł- 
łątajowskiej, patriotom, którzy usiło­
wali przeforsować reformy społeezne 
i gospodarcze, srożyli się jeszcze bar 
dziej, zakuwali o byle co swoich pod­
danych w kajdany, ściskali szyję zbie 
glych chłopów „gąsiorem", brali 
otwarcie „jurgeld" od rządów 
państw ościennych i kaptowali ciem­
ne masy szlacheckie przeciwko wpro

wadzaniu jakichkolwiek zmian, które 
by mogły naruszyć istniejący porzą­
dek rzeczy, uświęcony niechlubną tra 
dycją.

Nie spełniły się wówczas marzenia 
kołłątajowe. — Konstytucja 3 maja, 
pierwsza konstytucja Polski, upadła 
zdławiona rękoma polskiej magna- 
terii i obcych najeźdźców. Kołłątaj 
wyjeżdża na emigrację do Lipska, 
gdzie przygotowuje grunt pod pow­
stanie i nowe reformy społeczno-poli 
tyczne, o wiele radykalniejsze od „ła­
godnej rewolucji" głoszonej przez 
Konstytucję 3 maja. Kołłątaj wysu­
wa projekt powołania pod broń 300- 
tysięcznej armii chłopskiej, zniesienia 
poddaństwa i uwłaszczenia chłopów 
— tezy, które znalazły odbicie w 
„Uniwersale Połanieckim". Organizu­
je i kieruje działalnością rewolucyj- I 
nego Klubu Jakobinów, propagujące I 
go na terenie Warszawy rewolucję 
mieszczańską i terror w stosunku do 
zdrajców ojczyzny.

Wybuch powstania kościuszkow­
skiego przywołuje Kołłątaja do sto­
licy. — Upadek insurekcji osadza go 
na osiem lat w ołomunieckim więzie­
niu. Utrata niepodległego bytu przez 
państwo odsuwa ostatecznie podkan- 
clerza koronnego i przywódcę jakobi 
nów polskich od czynnego udziału w 
polityce.

Kołłątaj, dawny członek Komisji 
Edukacyjnej i Narodowej, tj. mini­
sterstwa oświaty, podejmuje zapo­
czątkowaną przez siebie w latach 
1776—1786 gruntowną reformę Aka­
demii Krakowskiej, tkwiącej jeszczs 
w średniowiecznym sposobie naucza­
nia i w przestarzałych poglądach nau 
kowych. Poza tym organizuje sławne 
i promieniujące na cały kraj Liceum 
Krzemienieckie i usiłuje tak prze­
kształcić szkolnictwo, aby dawało 
przygotowanych do praktycznej pra­
cy obywateli: lekarzy, nauczycieli 
itp, „Nam idzie nie o to — pisze Koł­
łątaj — żebyśmy mieli sawantów, lecz 
żeby jak najbardziej rozszerzyć świa­
tło we wszystkich klasach mieszkań­
ców".

Dziś, po 140 latach dzielących nas 
od śmierci Kołłątaja, Polska, w któ­
rej władzę objął lud pracujący, wy­
dobywa z fałszu i zapomnienia te 
wszystkie jego myśli, hasła i ideały, 
które przy końcu XVIII w. torowały 
narodowi polskiemu drogę do światła 
i wolności. Nawiązuje do nich m, in, 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, zrodzony z naj­
szczytniejszych postępowych i rewo­
lucyjnych tradycji narodu polskiego.

Adrian Czermiński

Aktywista partyjny, związkowy, czy 
społeczny, który przeczyta tego­

roczny numer 1—2 „Nowych Dróg" 
znajdzie w piśmie nieocenioną pomoc 
dla swej pracy politycznej i organiza­
cyjnej. „Nowe Drogi" mają inny niż 
dotąd charakter. Pismo będzie wycho­
dzić co miesiąc, a nic jak dotychczas 
co dwa miesiące. Da to możliwość 
szybszego i bardziej bezpośredniego 
reagowania i wiązania zagadnień teo- 
retyczno-ideologicznych z bieżącymi za 
gadnieniami, jakie stawia przed organi 
zacjami partyjnymi i społecznymi Par 
tia i Rząd. Bogata i różnorodna jest' 
treść zawarta w krótkich artykułach. 
„Nowych Dróg".

„Nowe Drogi" otwiera artykuł przy 
wódcy naszej Partii, ukochanego nau­
czyciela polskich mas pracujących To­
warzysza Bieruta. Znaczenie tej pracy 
jest ogromne. Towarzysz Bierut kreśli 
na kilku stronicach podstawowe zada 
nia, jakie stają przed nami w mieście 
I na wśi w r. 1952. Głęboko, w oparciu 
o analizę marksistowsko-leninowską, o 
bezpośrednie nauki Towarzysza Stali­
na, Towarzysz Bierut analizuje i uza­
sadnia drogę naszego rozwoju, kieru­
nek naszej pracy nad umocnieniem sił 
gospodarczych, politycznych i obron 
nycli Ojczyzny.

Wskazując, że niezbędne jest utrzy­
manie dotychczasowego tempa naszego 
budownictwa w następnych latach Pla­
nu 6-letniego, Towarzysz Bierut stwier 
dza, żę możemy osiągnąć niewymow­
nie wielki sukces w naszym marszu 
naprzód, zaoszczędzić mianowicie 9 
miesięcy w wykonaniu Sześciolatki

„Osłabienie tempa marszu, tempa 
budowy nowego gmachu Polski Socja 
llstycznej — stwierdza Towarzysz Bie­
rut — dopóki nie zabezpieczyliśmy te­
go gmachu przed wszelkimi nieprze­
widzianymi niebezpieczeństwami, do­
póki nie oparliśmy go na niezłomnej 
opoce wysokiej industrializacji i powi> 
czesnej techniki w dziedzinie gospodai 
czcj, póki nie zabezpieczyliśmy go nie. 
pokonanym pancerzem socjalistycznej 
świadomości, kultury i jedności mo 
ralno-polifycznej całego narodu —■ osia 
hienie tempu byłoby niesłuszne, nieu 
zasadniońe, szkodliwe".

Eugenia Jędrzcjczyk, szwaczka w Spółdzielni pla<y „Sprawność" w Krakowie, prima- 
ballerina „Robotniczego Zespołu Pieśni i Tańca", Związków Branżowych, uczestniczka Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej w Warszawie tak wypowiada się na temat projektu Konstytucji: 
„Czytałam Konstytucję. Nie umiem tego wyrazić w pięknych słowach, ale wiem, że wiele 
lam jest o prawach do naukt, pracy, do korzystania z dóbr kulturalnych. I wiem, że to jest 
prawda, bo sama przecież z tych praw korzystam". Foto CAF Węglowskl.

Stałam się pożytecznym członkiem 
społeczeństwa

Tak się złożyło, że w dniu w któ 
rym wzięłam do ręki projekt Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, rozpoczęłam pracę jako 
kontrolerka inspekcji technicznej 
w Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Unia", Otrzymałam, awans.

Jakże wiele zawdzięczam Polsce 
Ludowej.

Męża straciłam w czasie wojny. 
Zostałam sama z synkiem Henry­
kiem, który ma dzisiaj 9 lat. Po­
cząwszy od 1945 roku utrzymywa­
łam się wykonując roboty szydeł­
kowe w domu. Przy tej pracy trud 
no mi było zapewnić należytą o- 
plekę dziecku.

Przed rokiem poprosiłam o przy 
jęcie do „Unii". Otrzymałam pra­
cę w rdzeniami. Widocznie dobrze 
wywiązywałam się ze swych o- 
bowiązków skoro po roku pracy 
otrzymałam już awans.

Będę teraz zarabiać więcej, polep 
szą się warunki mego życia.

Jestem wdzięczna Polsce Ludo­

Numer 1-2 „Nowych Dróg"
Utrzymanie tempa ma szczególne 

znaczenie w trzecim roku planu, rok 
ten zadecyduje bowiem o zwycięstwie 
całości.

W roku tym przyjdzie nam przeła­
mać największe trudności. Towarzysz 
Bierut wysuwa dwie zasadnicze przy­
czyny tyci) trudności. Pierwsza z nich 
tria swoje źródła w zaostrzającej się 
sytuacji międzynarodowej. Sytuacja ta 
wymaga od naszego narodu poważne­
go wysiłku i ofiar- dla zabezpieczenia 
i wzmocnienia obronności naszej Oj­
czyzny.

Drugą przyczyną jest rosnącą dy­
sproporcja między wysokim tempem 
wzrostu produkcji przemysłowej, a 
nadmiernie niskimi wynikami produk­
cji rolnej. Biorąc pod uwagę fakt, że 
istnieją trudności obiektywne, wynika­
jące z obecnej struktury rolnictwa, w 
większości rozdrobnionego, Towarzysz 
Bierut stwierdza z całą stanowczością, 
że ci towarzysze, którzy „próbują ope­
rować tylko argumentami o warunkach 
i trudnościach „obiektywnych", popeł­
niają niedopuszczalny błąd, typowy 
błąd oportunistyczny, starając się 
ukryć własne zaniedbania i nieróbstwo 
na tym odcinku zadań".

Towarzysz Bierut wzywa organiza­
cje partyjne do usunięcia zaniedbań i 
wzmożenia wysiłków dla wykorzysta 
nia istniejących na wsi wielkich re­
zerw i możliwości podniesienia pro­
dukcji rolnej i hodowlanej.

O stre słowa krytyki padają z ust 
Towarzysza Bieruta wobec tych 

organizacji partyjnych, które w sposób 
oportunistyczny pojęły słuszną ucliwa 
lę w sprawie organizacji gryfickiej, 
prostującą wypaczenia linii Partii, pole 
gające na stosowaniu administracyj 
nycli metod przymusu przy zakładaniu 
spółdzielni produkcyjnych- Organizacje 
te wykazały karygodne zaniedbanie 
pracy w dziedzinie umacniania i roz­
budowy spółdzielczości produkcyjnej 
Jedyną drogą ściślejszego sprzęgnięcia 
naszej gospodarki rolnej z przemysłem 
socjalistycznym, likwidacji wyzysku na

wsi i pełnego przezwyciężenia trudno­
ści naszego budownictwa ,,/esi rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej poprzez 
coraz szersze zaopatrzenie rolnictwa w 
nowoczesne maszyny i traktory, w na­
wozy sztuczne i nasiona, poprzez coraz 
głębszą troskę wszystkich czynników 
politycznych, państwowych i gospodar 
czych o zapewnienie chłopstwu pracu­
jącemu wszechstronnej pomocy w roz­
woju gospodarki, zespołowej, poprzez 
wzrost aktywności Partii i całej klasy 
robotniczej na tym odcinku".

Wielka siła patriotyzmu i głębokiego 
umiłowania ludu pracującego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej bije ze słów 
Pierwszego Obywatela naszego odro­
dzonego państwa, poświeconych zada­
niom aktywu partyjnego w pokierowa- 
niu ogólnonarodową dyskusją nad 
projekteiji Konstytucji.

„Konstytucją Polskiej Rzeczypospo' 
litej Ludowej — państwa, w którym 
władzy sprawuje lud pracujący, winna 
stać się w świadomości ludu aktem 
rewolucyjnym, utrwalającym zdobycze 
mas ludowych, ich wolność i. wyzwo­
lenie, ich władzę, winna siać się Ich 
prawem najwyższym i regulatorem 
współżycia społecznego Jest ona do­
niosłym aktem historycznym, który 
jeszcze bardziej wzmoże i rozwinie 
twórczą aktywność mas oraz słanie się 
sztandarem i orężem w dalszej ich 
walce o pokój i Plan 6-lctni, w walce 
o zwycięstwo socjalizmu" Rozwinąć 
pracę lak. by nie było ani jednego Po­
laka, który by'nie rozumiał i nie czul 
lej wspanialej Ire-ści naszej Konstytu­
cji — oto zadmila naszego aldywu par­
tyjnego i każdego członka Partii.

Formy pracy politycznej I organiza 
cyjnej niezbędrif. by zapewnić słusznif 
rciill-za- ii- <adnń postawionych przez 
Przewodniczącego naszej Partii, Towa- 

rysza Bieruta, znajdujemy w artykule 
towarzysza Zenona^ Nowaka pt. „Nie­
które zapadni"'da organizacyjne w 
.świetle grudniowej uchwały KC 
PZPR".

Produkcja roślinna 
przyniosła poważny dochód 

członkom RS W w Trzeciewcu

wej nie tylko za to, że sama sta­
łam się pożytecznym członkiem 
społeczeństwa, lecz również za o- 
piekę nad moim dzieckiem. Synek 
jest chory na złośliwą anemię. Od­
biły się na nim trudne warunki 
życia w czasie wojny. Otrzymuje 
on teraz wszystkie niezbędne, cen 
ne lekarstwa. Lekarz mówi, że He­
nio będzie zdrowy. W kapitali­
stycznej Polsce nikt by o to się 
nie zatroszczył, by wyleczyć bez­
płatnie moje dziecko.

— Kobieta Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej ma równe z męż 
czyzną prawa we wszystkich dzie 
dżinach życia państwowego — gło­
si projekt naszej Konstytucji.

Równe — są również moje obo­
wiązki. Dłatcgo też zrobię wszyst­
ko co w mojej mocy, aby na no­
wym stanowisku wykonywać swo­
je zadania z honorem.

URSZULA BALON 
kontrolerka Fabryki Maszyn 

Rolniczych „Unia"

— Nie łatwo przyszło nam osią­
gnięcie wyników pracy w naszej spół 
dzielni — mówi Jan Kiedrowicz prze 
wodniczący Rolniczej Spółdzielni Wy 
twórczej w Trzeciewcu. — Jesienią 
1950 r., w początkach istnienia spół­
dzielni, siewy jesienne wykonaliśmy 
w siódemkę. A było nas w spółdziel­
ni 18. Ale reszta po zebraniu plonów 
ze swojej ziemi siedziała w domu. 
W siódemkę obsialiśmy 64 ha ziemi.

Lecz dziś siódemka ta nie żałuje 
tego, gdyż pracą swą dała przykład 
tym, co nie dbali o zasiewy ozime.

Wiosną 1951 r., gdy spółdzielnia 
przystąpiła do wiosennych prac w 
polu, część spółdzielców zaczęła wy­
chodzić do pracy.

W zmobilizowaniu reszty dopoma 
gał Wydział Polityczny POM w Stop­
ce, prowadząc wśród spółdzielców 
robotę polityczno - uświadamiającą 
w celu wytłumaczenia im znaczenia 
spółdzielczości i korzyści płynących 
z dobrze prowadzonej gospodarki ze 
społowej.

Pracownicy POM przebywający 
w spółdzielni na zebraniach, wraz 
z członkami organizacji partyjnej 
przekonywali spółdzielców, że osią­
gnięcie dobrych wyników i wysokiej 
dniówki obrachunkowej zależy od 
pracy wszystkich członków spółdziel 
ni, Mobilizowali oni spółdzielców do 
przedterminowego wykonywania 
wszystkich prac polnych.

I tak np. na wniosek agronoma 
POM Kwiatkowskiego członkowie 
podjęli współzawodnictwo, którego 
celem było przedterminowe zakoń­
czenie wiosennej akcji siewnej. Na 
skutek tego siew wiosenny spółdziel­
nia zakończyła na 6 dni przed termi­
nem.

W uprawie roli pod zasiewy wio­
senne dopomagał spółdzielcom swą 
radą Wydział Agrotechniczny POM. 
Agronom POM Kwiatkowski dopo­
magał w stosowaniu nawozów wska­
zując jak, gdzie i czym należy użyź­
nić ziemię, wskazywał na odpowied­
nie stosowanie płodozmianu i na ko­
rzyści, jakie osiągnąć mogą przez za­
stosowanie obróbki mechanicznej.

W związku z tym, po otrzymaniu 
do orek wiosennych traktora z POM 
Stopka wraz z traktorzystą Kociubą, 
członkowie RSW starali się dopilno­
wać, aby orki dokonane były na od­
powiednią głębokość, wskazaną 
przez agronoma POM. Wraz z trak­
torzystą przygotowywali glebę do 
orek tak, aby w terminie Kociuba 
mógł przygotować ziemię do zasie­
wów.

— W siewie wiosennym nasza sió 
demka nie dała się wyprzedzić in­
nym — mówi Kiedrowicz. — Przo­
dowaliśmy i pociągaliśmy pozosta­
łych spółdzielców.

I tak np. Bronisław Kiedrowicz i 
Jan Ciszewski doprowadzili do tego, 
że za ich przykładem poszła Bene- 
dykta Kiedrowicz i wraz z innymi do 
konała w jednym tylko dniu obsie­
wu 7 ha zbóż jarych.

Spółdzielcy nie dopuścili do tego, 
aby jakikolwiek kawałek ziemi le­
żał odłogiem. Obsiali zbożem jarym 
pozostawione ugorem 32 ha kułaka 
Józefa Siekierkowskiego i 13 ha po­
zostawione przez Klemensa Koszu- 
ckiego.

W czasie wegetacji roślin zasilali 
je w miarę potrzeby sztucznymi na­

Towarzysz Nowak wskazuje na duże 
znaczenie grudniowej uchwały KC w 
sprawie wzrostu i regulowania składu 
Partii dla „organizacyjnego zabezpie­
czenia realizacji zadań Partii, podnie­
sienia całokształtu naszej pracy orga­
nizacyjnej do poziomu zadań politycz­
nych, jakie Partia stawia przed klasą 
robotniczą, przed najszerszymi masa­
mi pracującymi, przed narodem".

Towarzysz Nowak omawia szczegó; 
Iowo węzłowe zagadnienia realizacji 
uchwały. Są to: rozsiawienie.sii Partii, 
skład osobowy, jakość jej kadr.

Artykuł tow. Pszczółkowskiego pt. 
„Ó dalszy rozwój spółdzielczości 

produkcyjnej na wsi" daje wiele cen­
nych wskazań dla rozwinięcia pracy 
nad przyspieszeniem dobrowolnego 
przechodzenia pracujących chłopów na 
iory spółdzielczości produkcyjnej,

Na gruncie analizy dotychczasowych 
osiągnięć spółdzielni produkcyjnych, 
wykazujących wyraźnie wyższość ze­
społowej gospodarki nad indywidualną 
oraz na podstawie braków, błędów i 
zaniedbań naszych organizacji partyj­
nych w umacnianiu i rozwijaniu spół­
dzielczości produkcyjnej na wsi, tow 
Pszczólkowski dochodzi do wniosku:

„Warunki dla rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej na wsi są sprzyjają­
ce Jeżeli w prawidłowy sposób rozwi­
niemy pracę polityczną, uruchomimy 
wszystkie dźwignie i transmisje Partii, 
llaktywnimy organizacje masowe, por- 
wlemy do walki młodzież — niewątpli­
wie dokonamy poważnego kroku na­
przód w rozwoju spółdzielni produk­
cyjnych".

Ogromnie cenna jest pozycją tow 
Werfla pt, „Początek zasadniczego 
zwrotu". Artykuł ten, omawiający do­
robek konferencji historyków polskich 
w Otwocku, wskazuje na poważne osią 
gnipcia historyków polskich w przy­
swajaniu sobie światopoglądu marksi­
stowsko ■ leninowskiego, uzbrajającego 
ich w słuszną metodologię i prawdzi 
we kryteria badawcze

Bogatą J wysoce pouczającą i aktu 
alną treść ideologiczną i polityczną 

wozami. Starali się w terminie zasa­
dzić ziemniaki i buraki.

W pracach tych na skutek dobrze 
prowadzonej roboty polityczno - u- 
świadamiającej przez organizację 
partyjną i Wydział Polityczny POM 
udział brali prawie wszyscy spół­
dzielcy. Kobiety nie pozostawały w 
tyle. I tak np. Genowefa Beger przy 
przerywće buraków cukrowych 
dziennie obrabiała ponad 12 arów. 
Zaś Benedykta Kiedrowicz przy sa­
dzeniu kartofli również nie puszcza­
ła uzyskanego w akcji siewnej przo­
downictwa, zasadzając dziennie 
0,75 ha ziemniaków.

* „ *
Członkowie Rolniczej Spółdzielni 

Wytwórczej w Trzeciewcu w pierw­
szym roku gospodarki zespołowej 
szczególnie nastawili się na produk­
cję roślinną, aby uzyskać gotówkę na 
rozwój hodowli, którą mają zamiar 
powiększyć w 1952 r. Żniwa przynio 
sły nadspodziewane wyniki.

Plony okazały się o wiele więk­
sze od plonów uzyskanych w gospo­
darstwach indywidualnych.

I tak na przykład zebrano z 1 ha
w kwintalach:

w spółdz. w gosp.
produk. indy wid.

żyta 22 16
pszenicy ozimej 22 16
pszenicy jarej 32 15
jęczmienia 24 18
buraków cukr. 250 190
ziemniaków 180 150

Spółdzielnia po zaspokojeniu włas­
nych potrzeb mogła nie tylko wy­
wiązać się z obowiązków wobec 
Państwa z poważnymi nadwyżkami, 
ale dostarczyła duże ilości innych 
płodów rolnych, za które otrzymała 
208.225.000.— złotych.

Gotówka ta wraz z pieniędzmi u- 
zyskanymi z produkcji zwierzęcej i 
innymi dochodami spółdzielni pozwo 
liła członkom RSW w Trzeciewcu na 
pokrycie wszystkich wydatków spół­
dzielni. Doprowadziła do tego, że 
dniówka obrachunkowa w pierw­
szym roku gospodarki zespołowej wy 
niosła 33,62 zł. Zaś tacy jak Jan Ma 
linowski, który od początku- istnie­
nia spółdzielni pracą swą i przykła­
dem mobilizował spółdzielców do 
pracy, za przepracowane wraz z ro­
dziną dniówki obrachunkowe otrzy­
mał 16.959,93 zł, Bronisław Ziółkow­
ski 15.697,18 zł.

— Spółdzielcy przekonali się — 
jek mówi przewodniczący spółdziel­
ni tow. Jan Kiedrowicz — że podsta­
wą ich osiągnięć w pierwszym roku 
gospodarczym była produkcja roś­
linna. Widząc zaś, jakie dzięki niej 
spółdzielnia osiągnęła wyniki, posta 
nowili w roku 1952 jeszcze bardziej 
niż w roku ubiegłym dbać o rozwi­
nięcie produkcji roślinnej. Dążyć do 
tego, aby w roku bieżącym uzyskać 
z niej i z nowo rozwiniętej hodowli 
o wiele lepsze wyniki pracy, umoc­
nić spółdzielnię i powiększyć dobro­
byt spółdzielców, Zapromieniować 
swymi osiągnięciami na cały powiat 
bydgoski i przyczynić się drogą prze­
konywania gospodarujących indywi­
dualnie chłopów do zwiększenia licz 
by człónków w swojej spółdzielni i 
rozwoju spółdzielczości w całym po­
wiecie.

Henryk Bryliński

zawierają artykuły: Bolesława Wójcic­
kiego pt. „W walce z silami wojny", 
recenzja Jakuba Litwina omawiająca 
dwudziesty piąty tom Dzieł W. I. Le­
nina oraz artykuł M. Węgrowskiego, 
poświęcony wspaniałym osiągnięciom 
gospodarki wielkiego kraju socjalizmu 
w 1951 roku.
]V ieocenione usługi odda naszemu 

szerokiemu aktywowi partyjnemu 
dział: „Z życia Partii". Dział ten za­
wiera zarówno artykuły dyrektywne, 
jak i artykuły oraz korespondencję 
omawiającą doświadczenia organizacji 
partyjnych w podstawowych dziedzi­
nach życia miast i wsi polskich. Wy­
maga tu podkreślenia artykuł tow. Al- 
stera poświęcony wyborom do władz 
partyjnych.

„Wybory do władz partyjnych •— czy 
tamy w artykule — mogą 'i powinny 
się stać wielką pomocą dla organiza­
cji partyjnych w walce o realizację 
wszystkich stojących przed nimi za­
dań".

Dalej: „Głęboko demokratyczny cha­
rakter akcji wyborczej polega głównie 
na tym, że powinna, ona przyczynić się 
do większego wciągnięcia wszystkich 
członków Partii do spraw partyjnych, 
do ich udziału w kierowaniu pracą pod 
stawowej i oddziałowej organizacji w 
realizowaniu stojących przed nią za­
dań". (Str. 74). '

W dziale „Konsultacje" znajdujemy 
niezwykle interesującą i wyczerpującą 
pozycję tow Kofmana „O równości 
fałszywej i równości rzeczywistej". Bo­
gato reprezentowany jest w ostatnim 
numerze „Nowych Dróg" dział recen­
zji i bibliografii.

Na uwagę zasługuje również dział 
„Listy do redakcji". Listy do redakcji 
i odpowiedzi na te listy umieszczone w 
piśmie przyczynią się niewątpliwie do 
wzmożenia tętna życia ideologicznego i 
politycznego naszych organizacji pąr-

Bieżący numer „Nowych Dróg" znaj 
dzje się niewątpliwie w reku każdego 
aktywisty partyjnego i społecznego, po 
budzi do dalszej wcrrflany myśli j do­
świadczeń na łamach tego tak cennego 
miesięcznika teoretycznego i. politycz­nego.
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Pogotowie Ratunkowe — 10-00
Straż Pożarna — 44-44
Komenda Miasta MO 25-18

DYŻURY APTEK SPOŁECZNYCH
Apteka Społeczna Nr 16’r Dworcowa 48. te­

lefon 24-66.
(B) W drugiej połowie lutego roz­

poczęła się akcja sprawozdawczo- 
wyborcza w kołach Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. We wszystkich komórkach 
LPZ na terenie Bydgoszczy odbywa­
ją się _ walne zebrania wszystkich 
członków poświęcone zbilansowaniu 
osiągnięć pracy w roku ubiegłym i 
wyborom nowych zarządów. Zebra­
nia te są ważnym wydarzeniem w ży­
ciu kół LPŻ. Analizuje się bowiem 
na nich dotychczasową działalność ko

ła, mówi o osiągnięciach i trudno­
ściach napotykanych w pracy, wysu­
wa wnioski dla dalszej pracy.

Zebranie koła LPŻ odbyło się m. 
in. w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Hurtu Spożywczego w Bydgo­
szczy. Referat sprawozdawczy wygło­
szony przez prezesa koła Jana Moro­
za ocenił pracę koła w roku ubiegłym. 
Oprócz działalności kulturalno-oświa 
towej, staraniem zarządu koła zorga­
nizowano kurs szkolenia samochodo-

Rozwija się ruch racjonalizatorski 
w fabrykach bydgoskich

POMORZANIN — Jak hartowała się stal
Kronika Nr 9/52
Seanse 16, 18 i 20.
W niedzielę i święta 14, 16, 18 i 20 
POLONIA — Dwaj panowie F.
Kronika Nr 9/52
Seanse 17 i 19
W‘niedzielę i święta 15, 17 i >9
ORZEŁ —- Bez adresu^
Kronika Nr 9/52
Seanse 17 i 19
W niedzielą i święta 15, 17 i 19
WOLNOŚĆ — Piotr I seria Ii
Kronika Nr 8/52
Seanse 16, 18 1 20.
W niedziele i święta 14, 16, 18 1 20
GRYF — Ostatni rejs
Kronika Nr 8/52
Seanse 17 i 19
W niedzielą i Święta 15, 17 i 19
BAŁTYK — Zwycięski powrót
Kronika Nr 8/52
Seanse 17 1 19
W niedziele i święta 15, ł? i W

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Godz. 19.00 — ,,Dwa tygodnie w „Raju”

MIR — Kulisy ringu
Kronika Nr 8/52
ROZMAITOŚCI — W Kraju Socjalizmu. Na­

sze dzieci.
Seanse od godz. 16.00—23.00

ZEBRANIE PIŁKARZY OGNIWA
Dnia 29. II. br. o godzinie 18 odbędzie się 

w świetlicy przy ul. Babia Wieś zebranie człon 
ków sekcji piłki nożnej Koła Sportowego Ogni 
wo przy Prezydium WRN.

ZEBRANIE ZBSPS
Dziś o godzinie 10 w sali ZS Stal przy ul. 

Floriana 6 odbędzie się zgromadzenie przed­
stawicieli Związku Branżowego Spółdzielni Pr® 
cy Skórzanych w Bydgoszczy.

(B) Klub racjonalizatorów przy 
Bydgoskich Zakładach Obuwia na 
przestrzeni ostatniego roku swej pra 
cy wykazał się ożywioną działalno­
ścią. Od członków klubu wpłynęły 
22 wnioski usprawniające, z których 
16 zostało zaaprobowanych i uspraw­
nienia te wprowadzono do produkcji. 
Pomysły racjonalizatorów z BZO 
przyniosły Państwu ponad 53 tysiące 
oszczędności, a dzielnym robotnikom 
wypłacono ponad 4 tysiące złotych 
premii.

K. Zygmunt 
korespondent * * *

Jednym z czołowych racjonaliza-

torów Bydgoskich Zakładów Przemy 
słu Tłuszczowego jest tow. Józef 
Chyliński, który w tych dniach zgło­
sił piąte usprawnienie. Nowe uspraw 
nienie Chylińskiego polega na auto­
matycznym wyłączaniu piły mechani 
cznej poprzez zastosowanie samo­
czynnego wyłącznika. Do tej pory 
piłę obsługiwał jeden z robotników. 
Usprawnienie Chylińskiego przynie­
sie w stosunku rocznym ponad 
1.600 zł oszczędności.

W sumie racjonalizatorzy BZPT 
zgłosili 33 wnioski usprawniające tok 
produkcji.

Wiesława Woźniak 
korespondent

wego, którego zakończenie przewi­
dziane jest na pierwszą połowę sierp 
nia.

Referent oceniając działalność ko­
ła stwierdził, że mimo osiągnięć, pra 
ca koła nie stanęła jeszcze na należy­
tym poziomie, że obecnie wszyscy 
członkowie koła powinni aktywnie 
pracować,. a zadaniem zarządu jest 
wzmóc pracę uświadamiającą o robot 
niczo-chłopskim charakterze naszego 
wojska, o jego bohaterskich. trady­
cjach bojowych, o znaczeniu sojuszu 
z Armią Radziecką.

W uchwalonej rezolucji zebrani po­
stanowili przeprowadzić w swym ko­
le kurs szkoleniowy, systematycznie 
i masowo uczęszczać na wykłady oraz 
rozszerzyć pracę kulturalno - oświa­
tową przez organizowanie imprez ar­
tystycznych, odczytów i redagowanie 
gazetek ściennych .oraz nawiązanie 
kontaktu z jednostką WP. W wyniku 
wyborów prezesem nowego zarządu 
została Barbara Szyperska.

Uprawnienia i ulgi dla rolników-żołnierzy 
kadrowej służby wojskowej i ich rodzin

1 marca upływa termin 
przyjmowania kandydatów 

do Zespołu Pieśni i Tańca CRZZ
(B) Z dniem 1 marca br. upływa 

termin składania podań o przyjęcie 
do reprezentacyjnego Zespołu Pieśni 
i Tańca CRZZ, o którym pisaliśmy nie 
dawno.

Wydział kulturalno - oświatowy 
ORZZ przyjmuje podania kandyda­
tów do zespołu codziennie od godzi­
ny 9—10. Warunki wiek 16—19 lat i 
uzdolnienie muzyczne lub taneczne. 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają 
członkowie zespołów amatorskich, 
związków zawodowych, uczniowie 
szkół i ognisk muzycznych oraz cho­
reograficznych.

W związku z zarządzeniem ministra 
rolnictwa z dnia 10 stycznia 1952 r. 
w sprawie uprawnień i ulg dla żoł­
nierzy kadrowej służby wojskowej i 
ich rodzin — członkom rodziny żoł­
nierza, prowadzącym gospodarstwo 
rolne żołnierza oraz własne jeżeli pro 
wadzenie tego gospodarstwa i utrzy­
manie rodziny było w przeważającej 
mierze zależne od pracy żołnierza, 
przysługuje pierwszeństwo w korzy­
staniu ze świadczeń pomocy sąsiedz­
kiej oraz w uzyskaniu przydziału bu­
dulca jak również pomocy finanso­
wej.

W szczególności w zakresie akcji 
prowadzonych w resorcie rolnictwa 
rodzinom żołnierzy przysługuje pierw 
szeństwo w korzystaniu z pomocy są­
siedzkiej w rolnictwie i przy odbu­
dowie wsi oraz w otrzymywaniu poży 
czek w ramach akcji przesiedleńczo- 
osiedleńczej ze środków planu inwe­
stycyjnego na odbudowę zagród wiej 
skich i na zakup koni i krów jak 
również pierwszeństwo w otrzymy­
waniu zapomóg na przeżycie w pierw 
szych miesiącach po osiedleniu.

Członkom rodzin przysługuje rów­
nież pierwszeństwo w nabywaniu ma 
teriałów budowlanych pochodzących 
z rozbiórki budynków na resztów- 
kach pomajątkowych oraz korzysta­
nie z kredytów na zakup ziarna kwali 
fikowanego, nawozów sztucznych, 
środków chemicznych 'do walki z cho 
robami i szkodnikami roślin.

Żołnierzom i członkom ich rodzin 
obniża się na okres odbywania przez 
żołnierza służby czynsz dzierżawny 
od gospodarstwa o 50 procent jeżeli 
obszar tego gospodarstwa łącznie z 
własnym nie przekracza 5 ha, a o 25 
proc, jeżeli łączny obszar obu tych go 
spodarstw nie przekracza 10 ha.

Przyznaje się również pierwszeń­
stwo w zawieraniu w pierwszej kolej 
ności po spółdzielniach produkcyj­
nych umów z POM na wykonanie 
prac rolnych jak również pierwszeń­
stwo w korzystaniu ze stypendiów 
przeznaczonych dla uczniów szkół roi 
niczych i słuchaczów kursów rolni­
czych i w przyjmowaniu do szkół roi 
niczych.

Wielki koncert
(B) Załoga Zakładów Naprawczych 

Taboru Kolejowego chcąc dać wyraz 
szczególnej radości z okazji wydania 
projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej urządza w nie­
dzielę 2 marca o godzinie 17 w auli 
Gimnazjum Metalowego przy ul. Zyg 
munta Augusta wielki koncert, w któ 
rym udział weźmie orkiestra zakła­
dów pod dyrekcją Zygmunta Gacy, 
chór „Hasło" pod dyrekcją Antonie­
go Rybki, soliści Alojzy Jasiński — 
tenor i Józef Gruszczyński — bary­
ton oraz akompaniator Polskiego Ra­
dia Tadeusz Polański.

W programie arie i pieśni kompozy 
torów polskich, radzieckich i wło­
skich.

Wstęp bezpłatny.

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
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Nowe usprawnienie akcji wyprawkowej
eff o niemmiułyt

Prezydium Rządu podjęło ostatnio 
uchwałę w sprawie wyprawek dla 
niemowląt. Jak wiadomo, rodzice każ 
dego niemowlęcia mają prawo do 
wyprawki. W roku ub. np. rozprowa­
dzono około 600 tys. wyprawek.

Uchwała Prezydium Rządu zapew­
nia m. in. poważne ułatwienia w otrzy 
mywaniu wyprawek przez ludność 
pracującą, dzięki znacznemu zwięk-

E-3-11056
nenumeratę przyjmuje FPK „RudT! 

na konto PKO „GAZETA POMORSKA” 
ar yi-18-82.

Tłoczono czcionkami Drukarni 
BSW „Prasa" — Bydgoszcz 

form. 75/112,5, rodzaj druk, mat, klasa 
VII, gramatura 50 g.

Poidroutienia 
z Nowej Huty

Uczestnicy 400-osobowej wycieczki 
członków PSS w Bydgoszczy przesyła­
ją pozostałym członkom w Bydgoszczy 
najserdeczniejsze pozdrowienia z pierw 
szego socjalistycznego miasta — No­
wej Huty, z Poronina i Zakopanego.

Uczestnicy wycieczki 
PSS w Bydgoszczy

szeniu ilości punktów rozdawnictwa.
Zaświadczenia, uprawniające do od 

bioru wyprawek, wydawane były do­
tychczas „w. terenowych placówkach 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. — 
Obecnie talony uprawniające do otrzy 
manią wyprawki, wydawać będą Wy 
działy Zdrowia wszystkich Powiato­
wych, Miejskich i Dzielnicowych Rad 
Narodowych. Wyprawki odbierać bę 
dzie można, nie jak dotychczas, tylko 
w placówkach ZUS, lecz w specjalnie 
wytypowanych sklepach Miejskiego 
Handlu Detalicznego.

Placówki ZUS zakończą wydawa­
nie wyprawek 29 lutego br., a Wy­
działy Zdrowia i sklepy MHD rozpo- 
czną swą działalność 6 marca.

Uchwała Prezydium Rządu ustana­
wia również nowy system kontroli u- 
prawnień do uzyskania wyprawki, co 
ma na celu wyeliminowanie możliwo 
ści spekulacji oraz zagwarantowanie 
przydziału wyprawek dla wszystkich 
niemowląt.

Wieczory symfoniczne

(B) Szczególne emocje towarzyszy 
ły oczekiwaniu nowego wieczoru 
Władysława Kędry, po pierwszym, 
pełnym podzielonych wrażeń. Wszys 
cy ci, którzy w swej niechęci do do­
świadczenia na własnej osobie no­
wych form starej tradycji wieczo­
rów symfonicznych — przyszli ną 
koncert z cichą nadzieją: „Nie mó­
wiłem? To wariacki pomysł!'1 — o- 
puszczali salę wyraźnie pokonani. 
Dopisali słuchacze, którzy trzech — 
zresztą różnych w charakterze — 
koncertów wysłuchali z niemałą sa­
tysfakcją. Dopisała orkiestra . A 
przede wszystkim Władysław Kędra.

Zdaje się, że najbardziej „uczony 
w piśmie" krytyk nie zdołałby poza 
nieznacznymi drobiazgami zarzucić 
czegokolwiek grze znakomitego ar­
tysty. Władysław Kędra znalazł się 
tego wieczoru na prawdziwych wy­
żynach sztuki; od pierwszego „wej­
ścia" fortepianu do końca wieczoru 
trwała nieopadająca w żadnym z u- 
tworów gorąca temperatura sali. 
Schumann był przepełniony najpraw 
dziwszą, tak bardzo charakteryzują­
cą tę muzykę poezją. Wielka swobo­
da interpretacji, bogactwo odcieni 
brzmienia-.4 . dynamiki, szczęśliwie 
uchwycona zmienność nastrojów — 
dały słuchaczowi Schumanna, jakie­

Pogotowie Ratunkowe
- wzywać tylko w nagłych wypadkach

(B) Zdarza się jeszcze często, że 
Pogotowie Ratunkowe wzywa się nie 
potrzebnie w wypadkach, kiedy stan 
chorego nie wymaga natychmiasto­
wej pomocy.

Lekarze meldują, że niejednokrot 
nie niepotrzebnie wezwano pogoto­
wie. Jeden z lekarzy np. pojechał do 
chorego, który rzekomo miał mieć 
temperaturę 40 stopni, a na miejscu 
okazało się, że temperatura wynosi 
tylko 36 stopni. Ten sam lekarz po 
jechał nocą pod podany adres 
i okazało się, że brama była zamknię 
ta i nikt nie miał zamiaru otwierać. 
Inny wypadek: Kobieta chorowała 
6 dni i mimo, że stan jej nie pogor­
szył się — jak to stwierdził lekarz na 
miejscu — wezwano pogotowie.

Aby zapobiec podobnym wypad­
kom nieuzasadnionego wzywania le­
karza Pogotowia Ratunkowego, Mini 
sterstwo Zdrowia wydało instrukcję, 
w której wyszczególniono wszystkie 
szczególne wypadki i nagłe zachoro­
wania, do których nie tylko można, 
ale powinno wzywać się Pogotowia 
Ratunkowe. Są to wypadki, w któ­
rych brak natychmiastowej pomocy 
lekarskiej zagraża utratą życia lub 
długotrwałą chorobą, a więc m. in. 
uszkodzenie ciała odniesione wsku­
tek katastrof komunikacyjnych lub 
budowlanych, udary słoneczne, cięż­
kie odmrożenia i zamarznięcia, pora­
żenia prądem elektrycznym i od pio­
runa, utonięcia, uduszenia i powie­
szenia, wszelkiego rodzaju ciężkie za 
trucia, ukąszenia, krwotoki poro­
dowe, ataki sercowe, ostre schorze­
nia jamy brzusznej, wszelkie poważ­
ne zachorowania dzieci do lat 3 i wie 
le innych.

Zdarzają się jednakże wypadki ob 
łożnych zachorowań, które nie wyma 
gają natychmiastowej pomocy. Np. 
grypa, lżejsze odmrożenia, pęknięcie'- 
wrzodu na ręce itp. W takich wypad 
kach często alarmuje się niepotrzeb­
nie Pogotowie Ratunkowe i uniemoż-

liwia dyżurnemu lekarzowi dotarcie 
w porę do innego chorego, który u- 
legł naprawdę nieszczęśliwemu wy­
padkowi.

Aby jednak chorzy np. na ciężką 
grypę nie byli pozbawieni opieki le­
karskiej w godzinach wieczornych, 
w czasie kiedy nie urzędują już leka­
rze rejonowi — Wydział Zdrowia Pre 
zydium MRN uruchomił z dniem 
26 bm. wieczorny i niedzielny punkt 
lekarski przy ul. Cieszkowskiego 5, 
który udziela pomocy w wypadkach 
doraźnych zachorowań nie wymaga­
jących natychmiastowej interwencji 
lekarza pogotowia. Punkt ten czynny 
jest codziennie od godz. 20 — 24 i w 
niedzielę od godz. 10 — 12. Należy 
tam zgłaszać, wypadki zachorowań 
wyłącznie dorosłych od ukończonych 
lat 14.

Punkt ten nie ma jednak speł­
niać roli przychodni rejonowej. Za­
sadniczo każdy wypadek zachorowa­
nia należy zgłaszać w odpowiednich 
poradniach rejonowych w normal­
nych godzinach urzędowania. Jeżeli 
jednak zaistnieje konieczność wezwa 
nia lekarza w godzinach wieczornych 
— naieży to uczynić w punkcie przy 
ul. Cieszkowskiego.

Nowootwarta placówka ma odcią­
żyć stację Pogotowia Ratunkowego, 
alarmowaną — jak to wspomnieliś­
my —- niejednokrotnie w błahych wy 
padkach. Wojewódzka stacja Pogoto 
wia Ratunkowego już od 1 marca bę­
dzie miała stałych specjalnie prze­
szkolonych lekarzy dyżurnych; któ­
rzy udzielać będą pomocy w wypad­
kach nagłych, o których mówiliśmy 
na wstępie.

W przypadku, gdy na skutek wpro 
wadzenia w błąd przez osobę wzywa­
jącą, karetka pogotowia została wy­
słana do chorego niepotrzebnie — sta 
eja pogotowia obowiązana jest zażą­
dać odszkodowania od osoby wzywa­
jącej.

(bm)

Członkowie polskiej ekipy olimpijskiej 
na przyjęciu w Norweskim Towarzystwie 

Współpracy Kulturalnej 
z Państwami Demokracji Ludowej

OSLO — W przeddzień wyjazdu pot 
skiej drużyny olimpijskiej z Oslo, odby 
la się urządzona przez Norweskie To­
warzystwo Współpracy Kulturalnej z 
Państwami Demokracji Ludowej, poże­
gnalna wieczornica w restauracji poło 
żonej u stóp skoczni w Holmenkollen.

Na wieczornicy, która odbyła się w 
niezwykle serdecznej atmosferze obec­
ni byli członkowie ekip Czechosiowac 
kiej, Bułgarskiej, Rumuńskiej i Węgier 
skiej.

Wśród zaproszonych gości obecny 
był amabasador ZSRR w Norwegii A- 
fanasjew, poseł RP Giebułtowicz, przed

stawiciele norweskich organizacji mło 
dzieżowych, prasy itd. Po wręczeniu 
przez przedstawicieli ekip olimpijskich 
upominków przewodniczącemu Towa­
rzystwa, po szeregu przemówień odby­
ła się część artystyczna, w któ­
rej sportowcy wystąpili z pieśniami i 
tańcami. Wiele oklasków zebrali- nasi 
narciarze i narciarki za odtańczonego 
w strojach narodowych krakowiaka.

Wieczornica urządzona staraniem 
Norweskiego Towarzystwa Współpra­
cy Kulturalnej z Państwami Demokra 
cji Ludowej zgromadziła 200 przedsta 
wicieli młodzieży norweskiej. (md)

Echa niesłychanego zachowania się hokeistów USA w Oslo

Ustanowili rekordy 
życiowe

(B) Lekkoatleci koła sportowego 
przy PSS zakończyli sezon zimowy z 
udziałem w mistrzostwach okręgu w 
hali. Kilku z nich uzyskało wyniki, 
które są rekordami życiowymi. Trzciń 
ski przebiegł 30 m w czasie 4,0 sek. Bie 
lawski uplasował się na drugim miej­
scu w biegu na 30 m juniorów w cza 
sie 4,2.

Ponadto w mistrzostwach wyróżni­
li się juniorzy Drzewiecki, Urbański 
i Ziółkowski. Ten ostatni ustanowił 
nowy rekord życiowy w trój skoku — 
11,01.

Kędra po raz drugi
go się słyszy nie co dzień. Koncert 
f-moll Chopina potwierdził po raz 
nowy mniemanie, że w sztuce od­
twórczej laureata ostatniego konkur 
su trwa wielka tradycja chopinow­
ska, ożywiana bogactwem własnej 
inwencji. Był to Chopin bardzo zna­
jomy z każdej drogiej nutki, a rów­
nocześnie ani trochę kaligraficzny. 
Zrozumiałe, gdy artysta podaje go z 
wewnętrznym przekonaniem i rozu­
mieniem, pobudzającym do odkrywa 
nia znanych bez reszty rzeczy, na 
które dotąd nie padła niczyja uwa­
ga. Wreszcie Czajkowski: trzeba po­
wiedzieć, że od czasu pamiętnego 
koncertu Moniki Bruchollerie, Byd­
goszcz nie słyszała tak porywającej 
koncepcji tego mistrzowskiego utwo 
ru.

Czajkowski, gorzej czy lepiej gra­
ny, bierze przy pierwszych taktach 
swoim huraganem dźwięków, któ­
rym na dobrą sprawę żaden słuchacz 
nie potrafi się oprzeć. Rzecz w tym, 
żeby daną przez pierwsze takty o- 
bietnicę wielkich wrażeń wypełnić, 
nie zawieść nadziei słuchacza na 
przestrzeni przeszło pół godziny mu­
zyki. Kędra grał koncert z tak wście 
kłą pasją w miejscach dramatycz­
nych, realizowanych niezawodnymi 
u pianisty pochodami podwójnych 
oktaw i z czułą poezją w lirycznych

fragmentach swej partii, że musiał 
zadowolić wszystkich z naddatkiem 
wypełniwszy obietnice owych wiel­
kich wrażeń.

Jeśli mowa o naddatkach, to był 
pośród nich... koncert fortepianowy 
Es-dur Franciszka Liszta, grany 
przez pianistę na pierwszym z wie­
czorów. Krótki ten i niezwykle efek­
towny utwór odegrany został w spo­
sób zupełnie doskonały, budząc po­
dziw i niedowierzanie. Czy dla słu­
chaczy, mających za sobą już trzy 
koncerty, była to najszczęśliwsza 
forma bisu — to rzecz dyskusji.

Soliście akompaniował chyba nie 
ten sam zespół co przed tygodniem? 
Takie w każdym razie było wraże­
nie, narzucające się wprost słucha­
czowi piątkowego wieczoru. Dawno 
nie słyszeliśmy smyczków tak ryt­
micznych i drzewa nawet chwilami 
zupełnie dobrze zestrojonego. Trze­
ba powiedzieć, że i dyrygent akom­
paniował jeszcze raz tak czule i z 
takim przejęciem się koncepcją soli­
sty, jak przed tygodniem. W inter­
pretacji Romana Mackiewicza uwer 
tura do „Wolnego Strzelca" K. M. 
Webera, wielkiego niemieckiego ro­
mantyka, była bardzo romantyczna, 
pastelowa. Z przyjemnością słucha­
ło się tych miękkich brzmień pierw­

W' kilku wierszach.••
W rozgrywkach o mistrzostwo 

Moskwy w siatkówce męskiej 
mistrz ZSRR Dynamo przegrało 
niespodziewanie i WWS 2:3.

• * •
Wczoraj rozpoczęły się w Za­

kopanem narciarskie akademic­
kie mistrzostwa Polski. Zawody 
trwać będą do 31 marca i zgro­
madziły na starcie 150 studen­
tów i studentek.

szego z kolorystów orkiestrowych 
romantycznej epoki. Klarnet i wal- 
tornie realizowały subtelnie i z od­
czuciem swoje ważne partie w „Wol 
nym Strzelcu". Również za solowe 
miejsca w Schumannie i Czajkow­
skim należy się klarnetowi pochwa­
ła, tak, jak I waltorni za słynny z 
niebezpieczeństw „kiksu" „sygnał po 
cztowy“ w finale Chopina i fagoto­
wi za subtelne w tonie i zupełnie w 
rytmie podane kontrtematy w tym­
że koncercie. Nawet obój starał się 
tym razem dobić do poziomu zespo­
łu, w miejscach nie przerastających 
jego możliwości muzycznych i tech­
nicznych. Ogólne impresje i progno­
zy, oparte o dotychczasowe spostrze 
żenią na temat zespołu, nie mogą 
być jednak pozytywne. Należy stwier 
dzić brak wyrównanego poziomu 
tak między poszczególnymi grupami 
instrumentów, jak i między kolejny­
mi produkcjami orkiestry. Z jednej 
strony świadczy to o możliwościach 
rozwojowych zespołu — z drugiej o 
nieporadności kierownictwa orkie­
stry w kierunku pełnego ich wyko­
rzystania i zabezpieczenia w ten spo 
sób ciągłego, odpowiednio pod wzglę 
dem artystycznym wysokiego pozio­
mu wykonawstwa.

P. O.

Wybory do władz w kołach Ligi Przyjaciół Żołnierza
w pełnym toku

Sprostowanie
W ogłoszeniu Państw. Przeds. Deratyzacji 

„DERODINSEKCJA" Delegatura w Bydgoszczy, 
Plac Wolności 3 zakradł się błąd w podanym nr 
telefonu. Winno być TELEFON "14-38.
|| Źopisy |

ZAPISY kandydatek i kandydatów na KURSY 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH i MOTOCY­
KLOWYCH przyjmuje Polski Związek Motorowy 
w Grudziądzu, ul. Toruńska 31, tel. 1-7-44. Rozpo­
częcie kursu dnia 17 marca br. (285k

|| Poszukiwania pracowników
Starszych KSIĘGOWYCH i KSIĘGOWYCH 

z dłuższą praktyką zawodową oraz jednego AGRO 
NOMA, ROLNIKA hodowcę trzody chlewnej za­
trudnią natychmiast Bydgoskie Zakłady Gastro­
nomiczne Bydgoszcz- Zgłoszenia w sekcji perso­
nalnej BZG, Al. 1 Maja 84. (275k

TOKARZY, ŚLUSARZY narzędz. i FREZERÓW 
zatrudnią od zaraz Zakłady Wytwórcze Sprzętu 
Instalacyjnego w Bydgoszczy. Zgłoszenia wydział 
kadr, ul. Sobieskiego 1. (284k

BEDNARZA, ROBOTNIKA magazynowego 
i ROBOTNICE zatrudni „Fermenta", Bydgoszcz, 
ul. Długa 2. (282k

| j KUPNO 11 11 SPRZEDA/ 11
KUPIĘ samochód małolitrażowy'WÓZEK autko dziecięce sprze- 
Zgłoszenia Janowiec Wlkp.. Plac dam. Bydgoszcz, Kościuszki 12, 
Wolności 6, tel. 75. (680g|m. 2. (701g

|| NAUKA ||
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne lęirsy księgo 
wości. Łódź, skrytka 1C3. (176k

| ZGUBY 11
ZGUBIONO legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej nazwisko 
Fortowska Barbara, Nakło, ul. 
Marsz. Rokossowskiego 22. 
__________________ (708p 
ZGUBIONO legitymację ZZK 
79773 nazwisko Skrzypczak Cze 
sław, Nakło.____________ (707p

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Pulkowski Stani­
sław, zam. Rypin, ul. Toruń- 

i- (700g

ZGUBIONO zaświadczenie woj 
skowe Nr 01060 wydane Byd­
goszcz, legitymację służbową 
KZNS. Przykłota Józef, Solec 
Kujawski, pow. Bydgoszcz. (703g

ZGUBIONO wezwanie do I re­
jestracji wojskowej. Jeliftski 
Jan, Bydgoszcz. (702g

[ ROŻNE " 11
WYSIEWAM na polu truciznę 
Poniatowskiego 32, Aleje Zwy­
cięstwa 132, Holeksowa, Gru­
dziądz. (706p

Czytajcie
PRASĘ PARTYJNA

W towarzyskim meczu piłkarj 
skim CWKS wygrał z Górni­
kiem (Wałbrzych) 7:1.

* * *
Szachiści bydgoskiej Spójni 

po zwycięstwach nad Koleja­
rzem (Chorzów) 7:1 i Gwardią 
(Szczecin) 8:0 zwyciężyli w 
trzecim meczu o mistrzostwo 
Polski tym razem z Ogniwem

'(Sopot) 7:1. Bydgoszczanie pro 
wadzą w tabeli bez straty punk 
tów.

* * ♦
Podczas eliminacyjnych zawo 

dów kadry ciężkoatletów CSR 
— Bełza (waga lekka) uzyskał 
w trójboju ólimpijskim 320 kg 
co jest nowym rekordem Cze­
chosłowacji.

Brutalne zachowanie się re­
prezentacyjnej drużyny hokejo­
wej USA na Igrzyskach Olimpij 
skich w Oslo wywołało oburze­
nie nawet prasy zachodniej.

Organ norweskiej partii rzą­
dowej — ,,Arbeiterbladet“ za­
mieścił artykuł pt. ,.Byłoby le­
piej, gayby Amerykanie po­
zostali w domu”.

, .Amerykanie — czytamy w 
artykule — zachowali się tak, 
jak nie powinni zachować się 
sportowcy. Stosują oni wszel­
kiego rodzaju niedozwolone 
chwyty i uciekają się do nie­
uczciwych środków, pragnąc 
osiągnąć zwycięstwo”.

Jeden z czołowych fachowców 
sportowych — Asborn . Barlaup

stwierdza na łamach dziennika 
..Verdens Gang”: „Publiczność 
obecna na meczu hokejowym 
Ameryka—CSR, była świadkiem 
jak drużyna amerykańska nie- 
zasłużenie zdobyła zwycięstwo 
jedynie dzięki niedozwolonym 
chwytom, które nie mają nic 
wspólnego z tym, co w Nor­
wegii uważamy za technikę. 
Już po pierwszym podstawieniu 
nogi przez gracza amerykańskie 
go, nie było wątpliwości co do 
tego, po czyjej stronie będzie 
sympatia widzów. Godne poża­
łowania widowisko — stwier­
dza autor — osiągnęło szczyt 
iz chwilą, gdy sędzia apgielski 
Idosłownie siłą wyprowadził z

[boiska gracza amerykańskiego 
Tsharnota, który już przed 
tem zyskał sobie niechlubną sła 
wę.

AGENCJA AMERYKAŃSKA 
„UNITET PRESS” pisze:

„Igrzyska olimpijskie zakoń­
czyły się w atmosferze niepopu- 
larności USA. Znalazło to do­
bitny wyraz podczas uroczysto­
ści wręczania medali olimpij­
skich., W momencie wręczania 
srebrnego medalu zespołowi 
USA za drugie miejsce w turnie 
iu hokejowym, panowała gro­
bowa cisza, podczas gdy en­
tuzjastyczne oklaski towarzy­
szyły wręczaniu nagród druży­
nom innych krajów”.

Pomorze — Koszalin
na ringu

(B) W nadchodzącą niedzielę repre 
zentacja pięściarska okręgu bydgo­
skiego spotka się z dziesiątką najlep­
szych pięściarzy Koszalina.

. W skład drużyny, która będzie re­
prezentowała nasz okręg wchodzą na 
stępujący zawodnicy: Zawadzki — 
Stal (Chełmno). Niedźwiedzki — Kol. 
(Bydgoszcz), Walczak — Kol. (Ino­
wrocław), Nowak — Kol. (Bydgoszcz), 
Kawczyński, Resta — (obaj z OWKS), 
Leiss — Spójnia (Grudziądz), Skud- 
larek, Czapla I,. Niewczas I (wszyscy 
OWKS).

Drużynie naszej sekundować bę­
dzie trener Rinke z Bydgoszczy. Mecz 
rozegrany zostanie w Koszalinie.


